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Nowe wspaniale zwycięstwoeot r
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów Z S R R

o wykonaniu planu rozwoju gospodarki narodowej w 1951 roku

Dwa światy -  dwa obrazy

MOSKWA PAP. OPUBLIKOWANO KOMUNIKAT CENTRALNE­
GO URZĘDU STATYSTYCZNEGO PRZY RADZIE MINISTRÓW ZSRR 
O WYNIKACH WYKONANIA PLANU ROZWOJU GOSPODARKI NA­
RODOWEJ ZSRR w 1951 r.

Wfkontmle piona 
produkcji przemysłowej

J porównaniu r. 1950 rokiem o U 
j proc., autobusów o. 34 proc., łożysk

........................  . , .. kulkowych o 30 proc., kauczuku
Plan globalnej produkcj. przemy-j tet 0 20 proc., cementu

o 19 proc., cegły o 20 proc., dacno-słowej na rok 1951 został wykona­
ny w 103,5 proc.

Zadania planu zostały przekro­
czone na odcinku hutnictwa że­
laza, niektórych metali nieżelaz­
nych, rur żelaznych, węgla, koksu, 
ropy naftowej, gazu naturalnego, 
benzyny, energii elektrycznej, moto­
rów elektrycznych, obrabiarek, ma­
szyn przędzalniczych, warsztatów 
tkackich, traktorów, kombajnów, sa 
mochodów ciężarowych i osobowych, 
autobusów, lokomotyw, koparek, 
buldożerów, dźwigów samochodo­
wych, łożysk kulkowych, kauczuku 
syntetycznego, opon samochodo­
wych, amoniaku syntetycznego, so­
dy kaustycznej, kwasu siarkowego, 
nawozów sztucznych, barwników i in 
nych chemikaliów, papieru i innych 
wyrobów przemysłowych.

W roku 1951 wyprodukowano rów 
nież ponad plan znaczną ilość tka­
nin bawełnianych, wełnianych i 
jedwabnych, wyrobów konfekcyj­
nych. wyrobów dziewiarskich, 
obuwia, maszyn do szycia, ze­
garków, aparatów fotograficznych, 
wyrobów masarskich, cukru, wy­
robów- cukierniczych, konserw, wy­
robów makaronowych, herbaty, 
szampana, piwa, mydlą, papiero­
sów, zapałek i innych towarów ma­
sowego spożycia.

W 1951 r. jakość towarów prze­
mysłowych i ich asortyment wyka­
zały dalszą poprawę.

Wzsaai produkcji 
przemysłowej

Produkcja surówki wzrosła w 
1951 r. w porównaniu z 1950 rokiem 
o 14 proc., stali o 15 proc., walcówki 
o 15 proc., rur żelaznych o 14 proc., 
miedzi o 14 proc., ołowiu o 25 proc., 
cynku o 15 proc., węgla o 8 proc., 
ropy naftowej o 12 proc., benzyny o 
20 proc., energii elektrycznej o 14 
proc., turbin parowych o 10 proc., 
wielkich turbin wodnych o 145 proc., 
wielkich maszyn elektrycznych o 37 
proc., motorów elektrycznych o 24 
proc., wielkich, ciężkich i uniwersal­
nych obrabiarek o 11 proc., urządzeń 
dla przemysłu chemicznego o 38 
proc., maszyn rolniczych o 15 proc.,

w dziedzinie wzrostu wydajnościI zautomatyzowanych fabryk betonu 
pracy i obniżenia kosztów włas-| oraz 25-tonowe samochody ciężą- 
nych produkcji przeprowadzono z rowe.
dniem 1 stycznia 1952 r. nową 
zniżkę hurtowych cen metali, ma­
szyn i urządzeń technicznych, pa

Przemysł budowy obrabiarek 
rozpoczął produkcję około 150 no­
wych typów niezwykle wydajnych

liwa, chemikaliów, materiałów bu- obrabiarek, wyciskarek i wielu in- 
dowlanych, papieru; obniżono rów; nych nowych narzędzi % twardych
nież opiaty za korzystanie z ener­
gii elektrycznej i cieplnej oraz za 
przewozy towarów.

Wprowadzanie nowej 
techniki do ^cspodcrkl 

narodowej
W roku 1951 osiągnięto dalsze 

sukcesy w dziedzinie wprowadza.- 
nia do produkcji nowych "typów 
maszyn, urządzeń i materiałów. 
Radziecki przemysł budowy ma­
szyn wyprodukował w 1951 r. oko­
ło 500 nowych typów maszyn

wek o 13 proc.
Produkcja domów prefabrykowa­

nych, wzrosła w tym samym czasie 
o 16, proc., rowerów o 78 proc., ma­
szyn do sżycia o 33 proc., zegar­
ków o 27 proc., aparatów fotograficz 
nych o 37 proc., odbiorników radio­
wych o 16 proc., patefonów o 24 
proc,, pianin i fortepianów o 21 
proc., włókna bawełnianego o 33 
proc., tkanin bawełnianych o 22 
proc., wełnianych o 13 proc., jed­
wabnych o 34 proc, wyrobów dzie­
wiarskich o 26 proc., obuwia skórza­
nego o 17 proc.

Podniosła się również produkcja 
artykułów żywnościowych.

Łączna produkcja całego prze­
mysłu ZSRR wzrosła w roku 19511 wyprodukowano potężne pompy] niosły przeszło 27 milionów

stopów.

Bolniclwo

mechanizmów, zapewniających i w 
dalszy postęp techniczny gospo-j pudów. Piony pszenicy i jęczmie-
darki narodowej. ] nia były wyższe niż w roku 1950.

W celu zmechanizowania robót j Wyższe były również zbiory ba- 
pracochlonnych przy budowie wie! j  wełny; Zbiory buraków cukrowych 
kich obiektów hydrotechnicznych, i były wyższe niż w roku 1950 i wy 

potężne pompy! niosły przeszło 27 milionów ton. 
poglębiarki, niezwykle! Obszar zasiewów w roku 1951

W roku .1951 radziecka gospo­
darka rolna osiągnęła nowe suk­
cesy w rozwoju rolnictwa i ho­
dowli oraz w dziedzinie organi- 
zacyjnp-gospodarczego umocnies- 
nia kołchozów.

Łączne zbiory kultur zbożowych, 
mimo niesprzyjających warunków 
pogody na Powołżu, w zachodniej 
Syberii, w Kazachstanie i w nie- 

! których innych rejonach wyniosły

Ponury jest los dzieci mas pracujqcych w krajach 
kapitalistycznych.

Oto jak żyją dzieci austriackie w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej, — oto jak żyjq dzieci w krajach 
kapitalistycznych i w koloniach.

1951 roku 7.400 milionów

o 16 proc. w porównaniu z rokiem 
1950.

Dzięki osiągniętym w 1951 roku 
sukcesom w rozwoju przemysłu,

ziemne i
wydajne jednoczerpakowe kopar-j wzrósł w porównaniu z 1950 ro­
ki kroczące i koparki wieloczer- 
pakowe, potężne betoniarki dla

Ludność Moskwy złożyła
marszałkowi Czojbałsanomi

MOSKWA PAP. W dniu 28 stycz 
nia mieszkańcy Moskwy złożyli 
ostatni hołd wodzowi narodu mon­
golskiego marszałkowi Gzojbaisa- 
nowi.

0  godzinie 12 w południe otwar­
to Salę Kolumnową Pałacu Związ­
ków Zawodowych, w której na wy­
sokim katafalku ustawiono trumnę 
ze zwłokami marszałka Czojbałsa- 
na.

Wartę honorową , przy trumnie 
marszałka Czojbałsana pełnili mi­
nistrowie ZSRR, deputowani 'do 
Rady Najwyższej Związku Radziec­
kiego, przedstawiciele partii oraz 
oficerowie Armii Radzieckiej.

Dziesiątki tysięcy ludzi pracy 
Moskwy przeszły przed trumną 
składając hołd zmarłemu.
Depesze KC WKP(b), Prezp-

dium Rady Najwyższej
1 Rady Ministrów ZSRR

Centralnego Motigol- 
Ludowo-Rewolucyjnej

......... ... , MOSKWA PAP. Komitet Centrai-
Pródukcja lokomotyw elektrycz-] ny Wszechzwiązkowej Komunistycz

nych podniosła się w 1951 roku wlnej Partii (bolszewików) przesłał

Z m ia n a  r z ą d u  w  E g ip c ie
PARYŻ PAP. — W Egipcie na-] się  ̂ w grupach przekraczających 

siąpiła zmiana rządu. Król udzie- pięć osób. _ .
•ił dymisji Nahasowi Paszy. Na cze| Stan wojenny w Egipcie trwa. 
le , nowego rządu stanął tzw. „nie­
zależny“ polityk Ali Maher Pasza, 
obejmuje zarazem automatycznie 
funkcje generalnego gubernatora 
wojskowego Nowy premier zako­
munikował, iż „kontynuować bę­
dzie program poprzedniego rządu“.

do Komitetu 
skiej Partii
depeszę kondolencyjną.

Depesze kondolencyjne wysłały 
również Prezydium ’ Rady Najwyż­
szej i Rada Ministrów ZSRR — do 
Prezydium Wielkiego Hurału Ludo­
wego 1 do Rady Ministrów Mongol­
skiej Republiki Ludowej.

kiem o 6,7 miliona ha.
W roku 1951 jeszcze bardziej 

wzrosło wyposażenie techniczne 
rolnictwa. Rolnictwo radzieckie 
otrzymało w 1951 roku 137 tysięcy 
traktorów w przeliczeniu na trak­
tory o mocy 15 KM, 53 tysiące 
kombajnów zbożowych, w tej licz­
bie 29 tysięcy kombajnów samo­
bieżnych, 59 tysięcy samochodów 
ciężarowych oraz 2 miliony roz­
maitych maszyn rolniczych. _W kol 
chozach zmechanizowano orkę pra­
wie w 100 proc.

Równolegle z mechanizacją do­
konano poważnych prac w dzie­
dzinie elektryfikacji rolnictwa.

(Dokończenie na itr. 2)

Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej majq 
prawo do nauki (arl. 61 punkt 1 projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej).

Lodzi© procy omawiają profei
— Wielką Kartę historycznych zdobyczy narodu polskiego

WARSZAW A. PAP. Od trzech dni — od chwili opublikowania pro­
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w kopalniach, hu­
tach, fabrykach, gromadach, PGR-ach i spółdzielniach produkcyjnych, w 
świetlicach i mieszkaniach, na wyższych uczelniach, w szkołach i kosza­
rach wojskowych trwają rozważania i dyskusje na temat projektu Kon­
stytucji.
Nieprzerwanie z czeluści szybu 

mechaniczna winda dobywa zała­
dowane ziemią wózki. Coraz głę­
biej, coraz bliżej wyznaczonego ce­
lu drążą ziemię kilofy załogi robo­
czej szybu Nr 7 — jednego z wie­
lu budowanych szybów warszaw­
skiego metra.

PARYŻ PAP. Jak donosi prasa,
nowy premier Egiptu — Maher 
Pasza wydał rozkaz zabraniający 
pod karą więzienia gromadzenia

P r z e m ó w i e n i e

Prezydenta Bieruta
n a  ła m a c h  „ P r a w d y "

MOSKWA PAP. Dziennik „Praw 
da“ opublikował tekst przemówienia 
wygłoszonego przez Prezydenta 
Bolesława Bieruta na posiedzeniu 
Komisji Konstytucyjnej w dniu 23 
stycznia br. Dziennik informuje 
również o uchwale Komisji Konśty 
tucyjnej w sprawie ogólnonarodo­
wej dyskusji nad projektem  ̂Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej.

A l a n a u e r  w e r b u j e
hitlerows* ch lotników

BERLIN PAP. Reżim Adenaiioa 
rozpoczął rekrutację 70 tysięcy lot­
ników, którzy słuMJ *  lotnictwie 
lltlerowskin*

Depesze kondolencyjne
po zgonie marszałka Czojbałsana

DO
TOWARZYSZA G. BUMACF.NDE
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM
WIELKIEGO HURAŁU LUDOWEGO
MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

U ł a n  B a t o r
Proszę przyjąć najserdeczniejsze wyrazy współczucia z powodu 

zgonu towarzysza marszałka H. Czojbałsana, premiera rządu Mon­
golskiej Republiki Ludowej, towarzysza walki wielkiego Suche-Batora 
r wodza narodu mongolskiego w jego walce o wolność i postęp.

Bolesław Bierut

DO
KOMITETU CENTRALNEGO
MONGOLSKIEJ PARTII LUDOWO-REWOLUCYJNEJ 

U ł a n  B a t o r
W imieniu polskiej klasy robotniczej i całego narodu łączymy 

się z Wami w żałobie, jaka dotknęła naród mongolski po zgonie 
nieodżałowanego towarzysza Czojbałsana, marszałka i premiera 
Mongolskiej Republiki Ludowej, sławnego rewolucjonisty i patrioty.

Naród polski zachowa na zawsze pamięć o wielkim przywódcy 
Mongolskiej Republiki Ludowej, który prowadził nieugięcie swój lud 
drogą demokracji, socjalizmu i pokoju, w braterskim sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim — bastionem wolności i niepodległości na­
rodów.

Komitet Centralny
Polskie! Zjednoczone! Partii Ilcbotnfeze!

ZMP-owiec Jerzy Pietrzak wydaj 
ną i ofiarną pracą zdobył tu za­
szczytne miano przodownika pracy. 
Zapytany, co sądzi o projekcie Kon 
stytucji, przerywa na chwilę pracę 
i po namyśle mówi: „Tak, jak kła­
dąc cegły na mur przyczyniamy się 
do wznoszenia nowych gmachów, 
nowych osiedli i miast, tak biorąc 
powszechny udział w narodowej 
dyskusji nad projektem Konstytucji,

którym zapewniła I zagwarantowa-j prawa 1 ustawy narzucane są lu­
la prawdziwą wolność“. I dowi 1 — jako sprzeczne z wolą

Nowym rytmem, nowym tempem ludu — ustalane są w tajemnicy 
wre robota, na największej budowie przed ludem“.
Warszawy —- w Marszałkowskiej] \y domu działacza chłopskiego 
Dzielnicy Mieszkaniowej. „Jak tu i Antoniego Libery, chłopa średnio- 
człowiekowi robota może nte pah crol w p 0dskarbicach, pow. raw 
się w rękach — mówi jeden z biy-i sko.mazowieckiego. zbierają się w 
gadzistow pracujący na bloku v | Ę . godzinach wieczornych sasiedzi i 
Jozef Woźnica kiedy przeczytał j * spólnie zapoznają się ,z projek-
projekt nowej Konstytucja Czy z , jem iQonstytucj i. Antoni Libera,
może ktoś budować lepiej 1 szybciej, odznaczony przez państwo Srebr
t * nym Krzyżem Zasługi za patrio-To co zdobyliśmy po tylu latach cięż-|t)fczną p(/3tawę j rzetelne wykona. 
kiej walki, mamy teraz w pi osty nje wszystl<ich obowiązków obywa- 
sposob ujęte w naszej Konstytucji, te]spjc}lj cieszy się powszechnym 
7  wszyscY będziemy _ nad mązaufaniem mieszkańców gromady

przyczynimy się do, dalszego umoc- ^ "  “ ludowi, tak* jW ^dziś^użą! praez •są?!adÓWniema naszych zdobvczv* O taka i.fj....* ________ «___ c„i________ u: wysoKO cenione.
ludowe

nicnia naszych zdobyczy. O taką lud , maszyny, kopalnie, fabryki 
Polskę, jaką mamy dziś, walczyli! j ),ut « 
nasi ojcowie, to o czym oni ma- *
rzyll, o co walczyli, my teraz bu­
dujemy.

Ze wzruszeniem mówi o projek­
cie Konstytucji czołowy przodownik 
pracy ZWUT im. Komuny Pary­
skiej, stary działacz robotniczy, 
ślusarz Antoni Kowalczyk: „Nasza 
Konstytucja jest wynikiem długich 
I bohaterskich walk klasy robotni­
czej i całego ludu polskiego — 
walk z wyzyskiem kapitalistów i 
obszarników, walk o sprawiedli­
wość społeczną. Mam jut 65 lat i 
szczęśliwy jestem, że mogłem do­
czekać tego wspaniałego dokumen­
tu, w którym znalazły wyraz zwy­
cięstwa 1 wolności ludu pracujące­
go“.

Staiownicy huty „Ferrum“ , korzy 
stając z wolnych chwil w pracy, 
wielokrotnie powracają w rozmo­
wach między sobą do opublikowa­
nego w dniu 27 bm. projektu Kon­
stytucji. Józef Nowicki, pierwszy 
wytapiacz huty, wyrabiający śred

„Kiedy dzisiaj państwo 
ogłasza dyskusję całego narodu 

Adiunkt. Zakładów Pedagogiki nad Konstytucją — mówi Libera 
Uniwersytetu Poznańskiego dr J ó — warto przypomnieć wypadki, ja- 

•zef Kwiatek mówi o projek-jkie rozegrały się w rok po uchwa- 
cie Konstytucji z prawdziwą du-; leniu faszystowskiej konstytucji 
mą: „Ogólnonarodowa dyskusja kwietniowej z 1935 roku na zjeź-
nad Konstytucją jest faktem bez] dzie ludowców w Nowosielcach, 
precedensu w dziejach Polski. W | p0w. przeworskiego. Biorąc udział 
każdym z krajów kapitalistycznych. w zjeździe kilkudziesięciotysięcz 
o prawach narodu stanowi nieiicz: na rzesza chłopów postanowiła do 
na grupa rządząca. Nakłada ona1 magać się demokratycznej kon 
na rządzoną większość ciężary, j stytucji, a nie konstytucji faszys 
starając się zatuszować swoją prze! towskiej, uchwalonej za plecami 
moc i wyzysk poprzez nadanie ma' narodu. I oto przybył na zjazd 
som pracującym papierowych j sam Rydz-Śmigły, prowadząc za

z ciężkimi ka- 
I rabinami maszynowymi. W kilka 

nlków zwycięskiej walki o Polskę, ^ui później policja strzelała pod 
ludu pracującego. Poprzez dyskus-] Nowosielcami do chłopów. W ten 
ję masy pracujące zmobilizują się^posób skończyła się wtedy nasza 
do dalszej pracy nad umacnianiem j ,„.i , . , , , , . . .
tego, co już zostało zdobyte“ ;’-dys,kusJ,a nad konstytucją > bo- 

_  I łączkami wsi. Musieliśmy wów-

"*>«'“  ' - r wsk"'Zygmunt Leśnodor, mówi: „Dro-!^* ^ e pozostała w nas gtęboka

„wolności“ . Włączając się do dys- sobą pułki wojska 
kusjl, całe społeczeństwo będzie rahin;imi m„ TimM 
miało możność podsumowania wyj

nio 164 proc. normy, który wieleI gą wspólnej dyskusji powstaje w! wiara, że nadejdzie dzień, kiedy 
już dyskutował na temat projektu I naszym kraju historyczny doku-] lud zdobędzie władzę. Driś lud 
nowej Konstytucji ze swoimi to-! ment, w którym znajdą wyraz u -]zapisuie swo,e zwvclestwa w tvm 
warzyszarm pracy, stwierdza: „Po- trwalone już zdobycze ludu pracu-i . , , . ,y , , .
stanowienie o dyskusji narodowej, jącego. Nie tak poprzednio w Pol- wie k!m dokumencie, jakim jtst 
to bardzo wielka rzecz. Oto władza ¡sce bywało, nie tak się dzieje w nasza Ludowa Konstytucja 1 calf 
ludowa zwraca się do obywali,Ipaństwach kapitalistyginych, gdzie! lud wypowiada ilę o niej“
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ZWIĄZEK RADZIECKI PIĘTNUJE
antypokojowe knowania

podżegaczy wojennych na Bliskim i Środkowym Wschodzie
Noty ZSRR do USA, W* Brytanii, Francji i Turcji

MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi: Dnia 28 stycznia 1952 
r. wicemin^śer Spraw Zagranicznych ZSRR, Gromyko, wręczył z 
polecenia ł#jjdu radzieckiego charge d'affaires USA, p. Cummingo- 
wi notę, która głosi m. i n :

W związku z odpowiedzią rządu 
Stanów Zjednoczonych z 19 grud 
nla 1951 r. na notę rządu radziec 
kiego z 24 listopada, dotyczącą 
planów USA, Anglii, Francji i 
Turcji w sprawie utworzenia tzw. 
„dowództwa Środkowego Wscho­
du“ , dla krajów Bliskiego i Srod 
kowego Wschodu, rząd radziecki 
oświadcza, że plany utworzenia 
dowództwa Środkowego Wschodu 
mają na celu wciągnięcie Egip­
tu, Syrii, Libanu, Iraku, Arabii 
Saudyjskiej, Jemenu, Izraela i 
Transjordanii do poczynań mili­
tarnych agresywnego bloku atlan 
tycklego i do przekształcenia tery­
torium wymienionych krajów w 
bazę sił zbrojnych państw, stoją­
cych na czele bloku atlantyckie­
go.

Realizacja tych planów, wyra­
żających dążenie USA i innych 
mocarstw imperialistycznych ' do 
hegemonii światowej, oznacza 
wciągnięcie krajów Bliskiego 
i Środkowego Wschodu do przy 
gotowań do nowej wojny świato 
wej. W ten sposób zostało to rów 
nież przyjęte w krajach Bliskie 
go 1 Środkowego Wschodu.

Rząd Sianów ’/jednoczonych w 
»ocle z 19 grudnia 1951 V. po­
dejmuje próbę wyjaśnienia przy­
czyn organizowania dowództwa 
Środkowego Wschodu, po pierw-

względami „udzielania pomocy 
krajom tego obszaru, w celu utrzy 
mania i utrwalenia ich niezawisło 
ści i wolności“ . Fałszywy charak­
ter tych wyjaśnień jest najzupeł­
niej oczywisty.

Dowództwa Środkowego Wscho 
du nie tworzy się bynajmniej w 
trybie „dobrowolnej, wspólnej or 
ganizacji obronnej“ . Stany Zjed 
noczone, Anglia, Francja i Turcja 
wręcz narzucają je krajom Środ­
kowego Wschodu. W krajach Bli­
skiego i -Środkowego Wschodu 
wzmagają się poważne obawy i 
narasta jawny opór przeciwko pia­
nom wciągnięcia tych krajów do 
militarnych poczynań takiego agre 
sywnego ugrupowania państw, jak 
Stany Zjednoczone, Anglia, Fran­
cja i Turcja. .

Utworzenie dowództwa Środ­
kowego Wschodu niema również 
nic wspólnego z „udzielaniem 
pomocy krajom tego obszaru w 
celu utrzymania i utrwalenia ich 
niezawisłości i wolności“ . Wy­
starczy wskazać, że w krajach 
Środkowego Wschodu wciąż jesz­
cze znaczne i liczne są pozosta­
łości reżimu kolonialnego, przy 
czym niektóre z tych krajów rów 
nież obecnie znajdują się w wa­
runkach okupacji wojskowej, u- 
rzeczywistnlanej przez mocarstwa 
agresywne; z pogwałceniem su­
werenności narodowej tych

sze, koniecznością „utworzenia j Panstw-
dobrowolnej, wspólnej organiza-| Nota rządu amerykańskiego z 19
cji obronnej w  celu zapewnieniu 
bezpieczeństwa obszaru Środ­
kowego Wschodu“  i, po wtór®.

grudnia utrzymuje, jakoby utworze 
nie dowództwa Środkowego Wscho 
du opierało się na prawie do samo

Komunikat Centralnego Urzędu Statystyczngo
przy Radzie Miailstrów ZSRR 
(Dokończenia ze str, 1)

obrony, przewidzianym w art. 51 
Karty Narodów Zjednoczonych. Po 
woływanie się na Kartę NZ jest 
jednak najzupełniej nieuzasadnione. 
Karta NZ przewiduje prawo państw 
do samoobrony w wypadku „jeśli 
nastąpi, zbrojna napaść na członka 
organizacji“ . Ponieważ żadne pań­
stwo Bliskiego i Środkowego 
Wschodu nie zostało zaatakowane, 
jeśli nie mówić o działaniach wojsk 
angielskich w Egipcie, popieranych 
przez Stany Zjednoczone, powoływa 
nie się na Kartę NZ można ocenić 
jedynie jako próbę zamaskowania 
istotnych celów utworzenia dowódz 
twa Środkowego Wschodu. W rze-

pozostać obojętny wobec ieh no­
wych agresywnych planów, wyra­
żających się w utworzeniu dowódz­
twa Środkowego Wschodu w rejonie 
położonym w pobliżu granic Zwiąż 
ku Radzieckiego, Tymi . również 
względami utrzymania pokoju kie­
rował się rząd radziecki w swym 
piśmie do krajów Środkowego 
Wschodu, ostrzegając je przed nie­
bezpiecznymi, awanturniczymi cela 
mi utworzenia dowództwa Środko­
wego Wschodu, z którego pomocą 
chce się wciągnąć kraje Bliskiego 
i Środkowego Wsęhbdu do przygolo 
wywania trzeciej wojny .światowej. 

Oceniając plany utworzenia do- 
czywistości zaś anglo-amerykańskie wództwa Środkowego Wschodu ja-
plany zorganizowania dowództwa 
Środkowego Wschodu są krańcowo

ko nowy krok Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji w kierunku

sprzeczne z celami Narodów Zjedtiojprzygotowań do trzeciej wojny 
czonych. j  światowej, rząd radziecki potwier-

Wszystko to dowodzi, że organi j dza swe stanowisko wobec tych 
zatorży dowództwa Środkowegoj agresywnych planów, przedstawio-
Wschodu zmierzają do celów, któ-lne w nocie z 24 listopada 1951 r. 
re dalekie są zarówno od wszelkiej i ponownie oświadcza, że odpowie-
troski o interesy narodowe krajów 
Bliskiego i Środkowego Wschodu, 
jak i od pokojowych celów ONZ.

Kierując się względami utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju, rząd ra­
dziecki w nocie swej z 24 listopa­
da 1951 r. zwrócił uwagę rządów 
Stanów Zjednoczonych, Anglii,

działność za sytuację, jaka może 
wyniknąć w rezultacie ich urzeczy­
wistnienia, spada na rząd Stanów 
Zjednoczonych i innych inicjatorów
tych planów.

*  *  *
Odpowiednie noty zostały rów­

nież wręczone ambasadorom Wie!
Francji 1 Turcji na to, że nie inożelkiej Brytanii, Francji i Turcji.

Śladem gromady Szumleś Szlachecki

Chłopi x Nidowa wzywają do współzawodnictwa

w spłacie rat Pożyczki Narodowej
chłopów powiatu malborskiego

Coraz szerszym echem odbija] 2) Przed terminem wpłacić pierw 
się wśród chłopów woj. gdańskie- j szą ratę podatku gruntowego na
go wezwanie gromady Szumleś 11952 rok.
Szlachecki do przedterminowej j 3) Zwiększyć kontraktację trzo 
spłaty subskrybowanych sum na dy chlewnej tak, aby przeciętna 
Pożyczkę Narodową. na każdego chiopa wynosiła naj­

mniej 5 tuczników, sprzedanych 
państwu w ciągu br.

Realizując podjęte zobowiązania 
damy konkretny wkład w dzieło 
zwycięskiego wykonania ii i  roku 
Planu 6-letniego. Wzywamy wszysl 
kie gromady powiatu malborskiego 
do współzawodnictwa".

W powiecie gdańskim wiele gro­
mad całkowicie uregulowało już ra 
ty Pożyczki Narodowej. I lak iii. 

_ in. w gminie Marzęcino w 100 proc. 
wpłaciły subskrybowane sumy gro-

odłogów, j madi Ĝ da™  °  ‘  .........j? -.’.lnie Wielkie Trąbki . —---- -- .
Czerniejewo.

W powiecie lęborskim, idąc śla­
dem chłopów z Szumiesia Szla­
checkiego wpłaciły wszystkie raty 
Pożyczki Narodowej m. in. groma­
dy: Zwartówko, Harbrowo, li i ima, 
Meszewko, Bocłiowo i inne.

Wzrasta z każdym dniem ilość 
spółdzielni produkcyjnych', w któ­
rych już wszyscy członkowie wpia 
ciii ostatnią ratę pożyczki. W po­
wiecie gdańskim uregulowali 
wszystkie raty pożyczki członkowie 
spółdzielni w Cedrach Wielkich i 
Kieżmarku w gminie Milocin, Prze 
mysławiu, Nikoszewie i Niedźwie­
dzicy w gminie Drewnica oraz Zuk 
czynie w gminie Łęgowo.

Na zebraniu, zorganizowanym 
przez zarząd koła ZSCh w Nido- 
wie powiatu malborskiego, chło­
pi odczytali list gromady Szum­
leś Szlachecki i postanowili pod­
jąć wezwanie.

\V zobowiązaniu chłopów Nido­
wa czytamy m. in, „My chłopi z 
Nidowa wykonaliśmy gromadzki 
plan skupu zboża przed terminem 
,w 111 proc., a ziemniaków w i 15 
proc. Podatek gruntowy uregulo-

zagospodarowując w ten sposób 30 
ha ziemi.

Z radością odpowiadamy ha 
wezwanie chłopów z Szumiesia 
Szlacheckiego. My w Nidowie rów 
nież chcemy za przykładem klasy 
robotniczej uczcić czynem 10-le- 
cie powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej i dać godną Polaka - pa 
trioty odpowiedź na zakusy impe 
riaiiśtów odradzających w Niem­
czech zachodnich hitlerowski Wehr 
macht.

W związku z tym zobowiązuje­
my się:

1) Do dnia 30 stycznia całkowi­
cie uregulować wszystkie raty Po 
życzki Narodowej.

Walka i zdobycze PPR zobowiązuj; nas
do oddania wszystkich sil umacnianiu Ojczyzny
Uroczyste akademie na W ybrzeżu z  okazji 1 0dęcia Polskiej > artii Robotniczej

Obszerna sala teatru gdyńskiego ] rawskim okupantem i w zmaga- 
okazala się zbyt szczupła. Wypełni I niach z rodzimą reakcją, 
li ją szczelnie uczestnicy akademii |

Komunikat wskazuje dalej, że 
łączne pogłowie zwierząt w gos­
podarstwach wszystkich kategorii 
wzrosło w roku 195! prawie o 14 
milionów sztuk.

Wzrost inwestycji 
w gospodarce nasadowe)
Łącznie państwowe inwestycje w 

1551 r. wyniosły 112 proc. w porów 
naniu z rokiem 1950.

Pomyślnie wykonano zadania ro­
ku 1951 w dziedzinie budowy wiel­
kich obiektów hydrotechnicznych na 
Wołdze, Donie i Dnieprze oraz przy 
budowie Głównego Kanału Turk- 
meńskiego.

Przedsiębiorstwa budowlane o-i 
trzymały w roku 1951 wielką ilość] 
niezwykle wydajnych maszyn i u-j 
rządzeń. W roku 1861 zbudowano] 
w ZSRR domy mieszkalne o lącz-j 
nej powierzchni 27 milionów me-] 
trów kw. Ponadto w miejscowoś-i 
ciach wiejskich zbudowano około j 
400 tysięcy domów mieszkalnych.
lo iw ój obrotu towarowego

W roku 1951 — czytamy w komu 
nikaeie — odbywa! się dalszy roz-j 
wój handlu radzeckiego. Zniżka cen

o 18.000. Produkcja lekarstw, na­
rzędzi lekarskich i urządzeń leczni­
czych wzrosła w porównaniu z 
1950 rokiem o 36 proc.
Wzrost dochodu narodo­

wego oraz dochodów 
Indności

W porównaniu z rokiem 1950 do­
chód narodowy ZSRR wzrósł w ro­
ku 1951 (w cenach porównywal­
nych) o 12 proc. Dzięki wzrostowi 
dochodu narodowego wzrósł znacz­
nie dobrobyt robotników, chłopów i 
inteligencji.

Z tytułu świadczeń socjalnych 
ludność radziecka otrzymała w ro­
ku 1951 od państwa 125 miliardów 
rubli.

Dochody robotników i urzędników 
oraz dochody chłopów wzrosły 
roku 195] (w cenach porównywal­
nych) w porównaniu z 1950 rokiem 
— o j0 proc.

— robotnicy, młodzież, przedstawi 
ciele gdyńskiego społeczeństwa.

Biel liter widniejących na czer­
wonym płótnie sceny układa się 
w słowa bliskie dziś i zrozumiałe 
milionowym rzeszom narodu pol­
skiego: „Polska Partia Robotnicza 

j odniosła swe historyczne zwycię­
stw o dzięki temu, iż w działalnoś- 
] ci swej opierała się na zasadach 
marksizmu - tenuiizmu, na histo­
rycznych doświadczeniach Związku 
Radzieckiego i WKP(b), na wiel­
kich ideach Lenina i Stalina".

Potem o Polskiej Partii Robotni 
czej mówił sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Iow. Stanisław Krupa. 
Mówił o PPR jako spadkobierczy­
ni nkjlepszych, najszczytniejszych, 
patriotycznych i rewolucyjnych 
tradycji naszego narodu, wyraziciel 
ce dążeń polskich mas pracują­
cych i kierowniczej sile w walce o 
jego narodowa i społeczne wyzwo­
lenie. O partii, która po wojnie po 
prowadziła do dalszych zwycięstw 
polską klasę robotniczą i masy 
pracujące, która realizowała w za­
ciekłej walce z reakcyjnym podzie 
miein rewolucyjne przeobrażenia 
w naszym życiu gospodarczym, 

politycznym.

Zwycięstwo to jednak PPR-owcy 
— bohaterscy szermierze wolności, 
bojownicy o wyzwolenie narodu 
spod jarzma najeźdźcy, o władzę 
ludu, o zbudowanie i umocnienie 
nąjyego ludowego państwa — o- 
kupiii obficie przelaną krwią, Dla-' społecznym 
tego pierwszą minutę uroczystej! _
akademii zorganizowanej przez Koi Ustrą i decydującą walkę — 
mitel Miejski PZPR w Gdyni z mówił tow. Krupa — stoczyła par- 
okazji obchodu 10-lecia Polskiej | tia o rozbudowę i nową treść gos- 
Partii Robotniczej, zebrani poświęj podarki morskiej. Na tyin odcinku 

w | ciu pamięci ludzi, którzy dla trmni! , . . „ 1
fu jej idei nie zawahali się oddać] °k°Pa’ sl? 
życia. Pamięci tysięcy PPR-ow-! dla rozszerzania wpływów 

1 ców poległych w walkach z hitle- j mego i obcego kapitału.

•Lecz na nic zdały się próby wro] wygłosił w Sztumie kierownik Wy­
ga — został rozgromiony przez j działu Rolnego KW PZPR tow. Pe- 
klasę robotniczą Wybrzeża — któ- run, a w Kościerzynie — przewód- 
rej przewodziła organizacja PPR-jniczący Zarządu Wojewódzkiego
owska.

- -  Podczas gdy szabrownicy gra 
bili mienie państwowe — mówił da 
lej tow. Krupa — PPR-owcy wy­
dobywali z gruzów zniszczone ma­
szyny, remontowali je, uruchamiali 
produkcję, pociągając za scłbą ma­
sy bezpartyjnych robotników. Orga 
nizacja partyjna Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej może poszczycić 
się nazwiskami takich towarzyszy 
jak Negara, Czapnik, Przybylski, 
Trepa, Bartuś i inni. Przystąpili 
oni do pracy nie pytając o zapła­
tę, w podartym ubraniu, o chło­
dzie, a często i o głodzie.

— Robotnicy portowi, członkowie 
PPR — tow. Olejniczak — obec­
nie I sekretarz KM Gdynia, tow. 
Gruna, tow. Kleinschmidi, tow 
Klaman i inni, własnymi rękami 
uruchamiali nasz port w Gdyni, 
walcząc z kapitalistami, prawico­
wymi socjalistami, szabrownikami 
i złodziejami, którzy zbiegli się

ZMP — tow. Wałek.

NIGDY WIĘCEJ OŚWIĘCIMIA!
W dniach od 24 do 28 stycznia 

obradował w Polsce Międzynarodo- 
przyczynlła się do dalszego umoc- j wy -¿jazd b. Więźniów Oświęcimia, 
nienla rubla radzieckiego. do j do Polski przybyli ludzie z różnych 
wzrostu jego zdolności nabywczej i j krajów, różnych wyznań i przeko- 
do zwiększenia ilości towarów | nań, złączeni tym, co przeżyli -  
sprzedawany«« ludności. W siec. j Oświęcimiem. złączeni' jednym, 
handlu państwowego i spółdzielcze- wspólnym celem — Nigdy więcej 
go sprzedano ludności w roku 195J - - - -
(w cenach porównywalnych) o
procn więcej towarów niż w rok u je  sp" 1?daj3 w oczy rzeczywisto_ 

■ ści. Na bramie zwiastującej męczar-

, 1i Oświęcimia.I  i )  i D . . 1 J

„ N i g d y  w i ę c e j  O ś w i ę c i -  
m i a“ to znaczy nigdy więcej woj­
ny, to znaczy skupić wszystkie wy­
siłki dla uniemożliwienia amerykań­
skim następcom Hitlera rozpętania 
trzeciej wojny światowej. Towarzysz 
J. Cyrankiewicz, b. więzień Oświę­
cimia, przemawiając w czasie obrad 
zjazdu, powiedział:, . ...... „Obowiązkiem

Byli więźniowie Oświęcimia twar ] naszym jest zdawać sobie sprawę
ze szczególnej roli i szczególnych 
obowiązków w walce o pokój. To 
my jesteśmy żywymi świadkami 
zbrodni, popełnianych przez impe
rializm. To naszym obowiązkiem 
jest wołać o tych zbrodniach, to 
naszym obowiązkiem jest mocniej 
niż dotąd wpleść w hasła wałki o 
pokój wołanie: „N i g d y w i ę c e j

Wzrost zatrudnienia oraz ] nie i śmierć witał ich przed laty
wzrost wydajności procy cyniczny napis: „ A r b e i t  m a c h t
Liczba robotników i urzędnikówj Lr f ! (*>Przez piacę do wolności ). 

zatrudnionych w gospodarce naro. P^notow koreańskich, zapędzanych 
dowej pod koniec 1951 wyniosła do amerykańskich obozow śmierci 
40,8 miliona osób i była większa ina Korei „w ita1 napis: „ Ho me ,
niż pod koniec roku 1950 o 1.«0i>.0 0 0 is v ’ ee t  b o n i e “ („Dom, słodki _ . ^
osób. | dom“ ) . W dniach oświęcimskich rze j O ś w i ę c i m i a“ , ' fj o „n i g d y

Wydajność pracy robotników „.czyw istością  byi piec krematoryjny, ] w i ę c ej O ś w i ę c i m i a "  -  to 
trudńkmych w przemyśle w porów-j K'™ , tyfus. Łączyła ich wówczas- znaczy nigdy więcej wojny“, 
naniu a rokiem 1950wzrosła o 10 wspólna walka przeciwko¡oprawcy
pr0c> hitlerowskiemu, który niósł narodom i W 7 lat po straszliwym koszmarze

„  . , . . , ¡zagładę i łączyła ich wspólna wał- Oświęcimia zagraża ludzkości nowa
(S a d ow n ictw a  K u ltu ra ln e , ¡<8 o życie. Dziś rzeczywistością tą 'zbrodnia. Imperializm amerykański 
le c z n ic t w o  i 'g o s p o d a rk a  j jest płonąca Korea, ' są dymiące przygotowuje się, by powtórzy 

k o im in a ln a  i piece fabryk zbrojeniowych w Niem-
W roku 1951 osiągnięto dalsze ^ krzeszany

sukcesy we wszystkich dziedzinach Wehrmacht i wciąz pizybierający na__ _________ : ■ .-„l- si e notwornv wvscm zhroien w

tu z całej Polski, ażeby odrobić 
stworzył warunki ] utracone fortuny. Robotnicy porto- 

rod/i- i w*> robotnicy stoczni, marynarze 
! na czele z członkami PPR, z tow. 
| posłem Bigusem i innymi umac­
niali władzę ludową, organizowali 
nowe życie. Wykuwali nowy cha­
rakter polskiego Wybrzeża.

— PPR, to partia — mówił tow. 
i Krupa — która zapewniła ludności

powiedziałności, zdają sobie sorawe, i kaszubskiej po raz pierwszy w hi- 
że nikt bardziej niż oni nie jes t ! st<>rii prawa obywatelskie, wa- 
upoważniony do przypominania runki rozwoju i możliwość awansu 
światu o hitlerowskich zbrodniach w społecznego.
Oświęcimiu, do przestrzegania ludz-j Potęinv od(liĄ,vięk znaiwjv s|0wa 
kosa przed nowymi zbrodniami, lmiwcy ^ ród zebranych. Raż po raz 
które dziś planują protektorzy s8-j.v.vhllcha, burzlhve mvacje. Nie 
mąnow i hitlerowskich generałów - j miikłv okVzyki na cześć przewódni- 
amerykanscy imperialiści. _ jeżącego PZPR -  towarzysza 

Oświęcimski walec zbrodni nie o-1 Bieruta, na cześć wodza przodującej 
szczędzą) nikogo na swej drodze.¡partii ruchu rewolucyjnego WKP(b) 
irzecia wojna światowa pochłonę- — towarzysza Stalina. 1 znowu o- 
łaby jeszcze więcej ofiar. Swiado-. wacje na cześć Marszalka Rokos- 
mość tego ogarnia dziś setki milio-j sowskiego, Wojska Polskiego i nie- 
nów ludzi różnych' narodowości i zwyciężonej Armii Radzieckiej, 
przekonam Wiedzą, że walczyć o to, (Okrzyld przechodziły w skandowa- 
by nigdy już nie zadymiły kominy]nie „Ble-rut, Sta-lin, Po-kój“ . Zno 
pieców kremątoryjnych, by nigdy jwu okrzyki i — uroczyste, bojowe 

i już ss-owiec w takim czy innym ¡ tony „Międzynarodówki"“ , 
mundurze ruchem ręki 'nie mógł ska „  ,
zywać tysięcy ludzi na śmierć w 1, 9 a » swoją wdzięczność za spo- 
komorze gazowej, to znaczy walczyć j koJny dzień dzisiejszy, za jasne 
przeciwko wskrzeszaniu Wehrmach- jPelsPek.ywy jutra, zawarli zebrani 
tu, przeciwko zbrojeniom, przeciwko!']] tej manifestacji na czesc Polskie) 
wojnie w Korei, to znaczy walczyć  ̂ JOJ kontynuatorki

kultury socjalistycznej. Liczba osób 
kształcących się na wszystkich 
szczeblach nauczania wyniosła w 
1951 roku 57 milionów osób,

sile potworny wyścig zbrojeń w 
krajach atlantyckich. Dziś b. wię­
źniów Oświęcimia, którzy przed

Oświęcim i dokończyć rozpoczętych 
przez hitleryzm zbrodni przeciwko 
ludzkości. Ci, którzy przeżyli mękę 
Oświęcimia, lepiej niż ktokolwiek 
inny wiedzą, że nowa wojna to 
nowe Oświęcimy, to nowe cmenta-

siedmiu łaty wygrali bój o iycje, rżyska dla milionów niewinnych

o Pakt Pokoju, o przyjaźń i współ­
pracę między narodami.

„ N i g d y  w i ę c e j  O ś w i ę c i ­
mi a “ — to dla narodu polskiego, 
którego ziemia usłana Jest popioła­
mi milionów ofiar, znaczy jeszcze
bardziej zacieśniać sojusz ze Zwiąż- ] bohaterskiej

Ucżbą"""łóżek w szpitalach i zakła|łV*y wajka przeciwlm ameryłmń-jdziecj, kobiet i mężczyzn. B. więź- k!em Radzieckim, krajem, którego i " czej'
niezwyciężona armia zerwała druty

PZPR i niezłomnego przyjaciela 
Polski —— Związku Radzieckiego.

I nie tylko wdzięczność. Także 
zobowiązanie do wytężenia wszyst­
kich sił w pracy dla umocnienia 
ojczyzny, obozu pokoju, dla za­
chowania i rozszerzenia zdobyczy 

Polskiej Partii Robot-

dach położniczych wzrosła w porówpoi
naniu z rokiem 1950 o blisko 
80000. Liczba młejse w sanatoriach 
1 domach w y o o c z y n k o w y c b  wzrosła

skim imperialistom, pokumanym z iiiowie Oświęcimia, wśród których 
niedobitkami Hitlera, walka o to,¡znajdują się niemieccy bojownicy 
by nigdy jui powtórzył sie ¡antyfaszystowscy, zdają sobie w 
OśwUcins> «setni sprawą z ciążącej na nich od-

kolczaste Treblinki 
Oświęcimia-

Majdanka i

* * *
Podobne akademie odbyły śię 

również w Sztumie i Kościerzynie. 
Referat o działalności i walce PPR

Zmartwienia
kapitalistów
Organ przemysłowców szwaj­

carskich „Neue Zürcher Zei­
tung“  ma ostatnio, jak sie. oka­
zuje, nielada kłopoty i zmartwię 
nia natury ideologicznej. „Neue 
Zürcher Zeitung" z dn. 15 stycz­
nia poddaje krytyce stosunek na 
rodu polskiego do swych żołnie­
rzy.

„Oficerowie wszystkich stop­
ni... — żali sie autor — to pro­
mie wszystko nowi ludzie; ofice­
rów, którzy shiżyli w dawnej ar- 

1 mii polskiej, obecnie nie ma..."
Nie można się zbytnio dziwić, 

ie  szwajcarscy agenci Wall 
Street woleliby widzieć ta kor­
pusie oficerskim zdrajców naro­
du polskiego, Tatarów, Mosso- 
rów czy Kirchmayerów, niż bo­
haterów ze szlaku Lenino—Ber­
lin. ,

Najbardziej jednak niepokoi i 
dziwi szwajcarskich pismaków z 
„Neue Zürcher Zeitung“  stosu­
nek narodu polskiego do „zw y­
kłego“ żołnierza polskiego. Rząd 
polski i partia — stwierdza 
szwajcarski dziennik —■ „pośrnię 
cają również i z w y k ł y m  żoł­
nierzom dużo uwagi. Otrzymują 
oni ideologiczne wyszkolenie, są 
dobrze żywieni, dobrze odziani i 
mają dobre kwatery. Poza tym 
ich rodziny korzystają ze szcze­
gólnych ułatwień w formie zasil 
ków, kredytów, opieki lekarskiej 
i pomocy socjalnej. Gdy żołnierz 
powraca do życia cywilnego, da­
wny pracodawca musi ya przy­
jąć z powrotem do pracy 1 w y­
płacać mu ten sanj. zarobek, jaki 
otrzymywał przed powołaniem 
do wojska...“  Komentując ten 
niezwykły w jego mniemaniu sto 
sunek narodu do swego żołnie­
rza, autor boleje, że wojsko sta­
je się szkolą wierności dla ustro­
ju Polski Ludowej. Najbardziej 
martwi kapitalistów fakt, ie  żoł­
nierz polski „uczy się“ to w oj­
sku „żołnierskiej wierności dla 
radzieckiego sprzymierzeńca“.

Tu ich boli.
Organ szwajcarskich kapitali­

stów nie może pojąć, jak to się 
dzieje, że zwykły szeregowiec o - 
taczany jest taką opieką. Nie mo­
że zrozumieć również, że w Pol­
sce Ludowej korpus oficerski nie 
jest, rekrutowany spośród obszar 
niczych i. k c• iaUstycznycli syn­
ków, że Odt * lżone Wojsko Pol­
skie, że cały,naród polski kocha 
Armię Radziecką — Armię Wy- 
zwolicielk* L. K.



M* *6 (1688) ( i Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. t

N A S Z A  KONSTYTUCJA Koło TPPR na m/s ..Batory

„POLSKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA JEST REPUBLIKĄ LU 
DU PRACUJĄCEGO“. Te pierw­
sze siowa projektu Konstytucji o-
gioszońego 27 bm. są stwierdze­
niem spełnienia marzeń i dążeń 
wielu pokoleń polskich rewolucjo 
nistów i patriotów. Wyrażają ma 
rżenia Frycza Modrzewskiego, Kol 
łątaja, Kościuszki, Mickiewicza, 
Dembowskiego, Dąbrowskiego i 
wielu, wielu innych, którzy dobro 
narodu polskiego stawiali nade 
wszystko.

Te pierwszo słowa projektu Kon 
stytucji są uwieńczeniem 70 lat 
walki klasy robotniczej pod prze­
wodem jej rewolucyjnych partii — 
Wielkiego Proletariatu, SDKPiL, 
KPP. PPR i ich kontynuatorki — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
niezej, przewodniczki narodu. Są 
wyrazem zwycięstw w walkach o 
wolność, o prawa dla ludu, o wła­
dzę ludu.

„ N o w a  K o n s t y t u c j a  
P o l s k i e j  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  L u d o w e j  *- 
powiedział towarzysz Bierut — 
s t a n o w f ć  b ę d z i e  d l a  
n a r o d u  W i e l k ą  K| a r t ę 
z w y c i ę s t w a  w t e j  
w g 1 ę e o w y z w o l e n i e ,  
n a r o d o w e  i s p o ł e c z ­
ne ,  o z r z u c e n i e  k a j ­
d a n  o b c e j  n i e w o l i ,  o 
z r z u c e n i e  k a j d a n  k a ­
p i t a l i z m u ,  o sp r a w i e- 
d l i w o ś ć  s p o ł e c z n ą ,  o 
s o e j g 1 i z m‘‘.

Zwycięstwa, o których mówi to- 
. warzysz Bierut, osiągnięte z po­
mocą i w oparciu o pierwszy kraj 
zwycięskiego socjalizmu, o Zwią­
zek Radziecki, który rozgromi! fa­
szyzm i umożliwił nam obezwład­
nić sprzymierzoną * gestapo i ą- 
merykańskim imperializmem re­
akcję, przyniosły władzę robotni­
kom i chłopom. Pod przewodni­
ctwem klasy robotniczej 1 jej par­
tii lud polski przeprowadził podsta 
wewe reformy, zawarte w history­
cznym Manifeście Lipcowym. W

ogniu zaciętych walk klasowych 
przepędziliśmy obszarników i kapi 
talistów,, chłopi dostali ziemię, klu 
czowe gałęzie gospodarki — wielki 
i średni przemysł, banki, transport 
— stały się własnością całego na 
rodu. Z pomocą Związku Radziec­
kiego dokonaliśmy odbudowy kra­
ju 1 podjęliśmy dzieło budowy pod 
staw socjalizmu.

W zaciętej W'a!ce z mikoiajczy- 
kowską agenturą imperializmu i 
dywersją w ruchu robotniczym 
kształtowała się i krzepła nasza 
władza ludowa, umacniał się so­
jusz robotniczo - chłopski. Wła­
dza ludowa porwała masy narodu 
polskiego do wielkich i ofiarnych 
czynów w imię siły i niezawisłości 
naszej ojczyzny, w imię naszego 
dobra i dobra naszych dzieci.

Po raz pierwszy w dziejach na­
rodu praca została podniesiona 
na naczelne miejsce, stała się pra 
wem ł honorem wszystkich obywa 
teli. Władza ludowa zapewnia o- 
bywatełom pracę, otwiera wszyst­
kim szeroko drogę do oświaty t 
kultury. Budując podstawy ustro 
ju socjalistycznego, przekształca 
jąc się w naród socjalistyczny, sta 
iiśmy się ważnym ogniwem świato 
wego obozu pokoju, skupionego do 
kola jego kierowniczej siły 
Związku Radzieckiego.

Nadszedł więc czas, aby nasze 
zdobycze, nasz ustrój polityczny, 
społeczno - gospodarczy, nową 
strukturę władzy państwowej, no 
we prawa i obowiązki obywateli u- 
trwalić przez prawo, przez Kon­
stytucję Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Konstytucja, którą u 
chwalimy będzie wiernym odbi­
ciem rzeczywistości, zatwierdze­
niem tego wszystkiego, co w Pol­
sce zostało dotychczas wywalczo­
ne, zdobyte i ugruntowane przez 
lud pracujący.

Ale Konstytucja będzie miała in
ne jeszcze, niezwykle ważne za­
danie. Będzie ona bowiem orężem 
w dalszej naszej ^alce o całkowity 
triumf socjalizmu. „K o n s 1 y

t u c j a  P o l s k i  L u d  o-l 
w e j — stwierdza ustawa z 26 
maja 1951 r. -— b ę d z i e  
m i a ł a  w i e l k i e  z n a ­
c z e n i e  d l a  u m o c n i e ­
n i a  i r o z w o j u  o s i ą g ­
n i ę ć  N a r o d u  P o l s k i e ­
g o ,  b u d u j ą c e g o  s o -  
cj a 1 i z m, d l a  d a l s z e ­
g o  z e s p o l e n i a  n a r o ­
d u  o r a z  d i a  u t r w a ­
l e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  
i s u w e r e n n o ś c i  p a ńy 
$ t w . a“ .

Taka Konstytucja musi być dzie 
lem całego narodu, dziełem jego 
pełnoprawnych gospodarzy — lu­
du pracującego, źródła i twórcy 
wszystkich osiągnięć. Wielkie to 
święto dia naszej Ojczyzny — u- 
chwalenie naszej Konstytucji, Bę­
dzie ona całkowicie odmienna od 
konstytucji, jakie narodowi pol­
skiemu szalbierczo narzucała 
mniejszość wyzyskująca dla za­
bezpieczenia prawa wyzyskiwania 
większości narodu, Będzie naszą

własną Konstytucją, dziełem wyz| 
wolonego narodu, publicznie, ot-1 
warcie przedstawioną do przyję i 
cia przez caiy naród.

„ P o n i e ś m y  w i ę c  p r e-| 
j e k t  K o n s t y t u c j i  w j 
m a s y  — wzywa towarzysz i 
Bierut — w y j a ś n i j m y  
j e g o  w i e l k ą ,  p r z e ł o ­
m o w ą  t r e ś ć  c a ł e m u  
n a r o d o w i ,  a b y  z o s t a ł  
p r z e z  n a r ó d  p r z y j ę ­
t y  j a k o  j e g o  p r a w o  
n a j w y ż s z e  — p r a w o  
n a r o d u  w o. 1 n e g o i: 
z w y c i ę s k i e g o ,  p r a w o  
n a r o d u  p r z e k s z t a ł ­
c a j  ą c e g o . s  w e  ż y c i e  
i s w o j ą  h i s t o r i ę  w 
i m i ę  p o m y ś l n o ś c i  
. w ł a s n e j ,  w i m i ę  p o ­
m y ś l n o ś c i  w s z y s t ­
k i c h  n a r o d ó  w“ .

Jest sprawą każdego członka 
partii, każdego aktywisty organi­
zacji społecznej, każdego świado­
mego robotnika, chłopa, inteligen­
ta zadanie wskazane przez towa­
rzysza Bieruta wypełnić % hono­
rem.

t

Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na wszym statku flag* 
wym m/s „Batory“ rozwija ożywioną działalność.

Na zdjęciu: zarząd koła. Od lewej—matka okrętowa Jadwiga Mackie­
wicz. II intendent Stanisław Sobisz, przewodniczący ZMP̂  
dalski, II ochmistrz Franciszek Nych oraz kantynowy

Marian Się- 
Jan Szymański.

Spółdzielnia produkcyjna „Zdobycz Chłopska”
jest p ra w d ziw ą  zdobyczą chłopów z  Kokoszkowych
Przekonali się o tym indywidualni gospodarze zaproszeni na zebranie spółdzielcze

Chłopi w Miłkowic, gm. Żukowo, 
pow. kartuskiego już od dawna mó­
wili między sobą o spółdzielni pro­
dukcyjnej. Słuchali w radio, czytali 
w prasie i nie rzadko mówili im 
przyjeżdżający do gromady prele­
genci o wyższości zespołowej go* 
spodarki, o osiągnięciach spółdziel­
ców z Kulic, Kokoszkowych i in­
nych. Z drugiej strony jednak do­
cierała do nich wroga kułacka plot­
ka: „Nie wierzcie, co tam piszą i 
gadają. Spółdzielnia niesie chłopu 
nędzę i głód“.

Nie bardzo wierzyli wprawdzie 
w Maikowi« tym kułackim bajdurze- 
niom, ale w rozmowach chłopskich 
słyszało się ciągle zdanie: „Pewnie, 
spółdzielnia to dobra rzecz, można 
by założyć, ale kto może przewi­
dzieć, jak to rzeczywiście będzie?“ ... 
Tego rodzaju wahania podzielał rów 
nież 5-hektarowy Józef Kreft.Sojuszowi robotniczo -  chłopskiemu

zau jdzięczam jj n asze  o s ią g n ię c ia
Pierwszą wiadomość o ogłosze­

niu projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przy­
niosły mieszkańcom Pszczółek w 
powiecie gdańskim — głośniki ra­
diowe, Chłopi od razu zrozumieli, 
łe jest to dokument ogromnej wa-

fi, więc każdy chciał jak najao- 
ladnicj zapoznać się z jego tre­

ścią.
Już wczesnym rankiem kiosk 

na dworcu kolejowym oblężony 
był przez tłum starszych i młodzie 
ży. Pomimo mroźnej pogody wszy 
sey cierpliwie czekali na rozpoczę 
cie sprzedaży gazet. Nie upiynę 
io kilka minut od chwili, gdj 
ZMP-owiec Franciszek Puźniai 
jako pierwszy kupił gazetę, a już 
cala nadesłana i paczka została roz 
przedana do ostatniego egzem­
plarza.

* * *
Biurko przewodniczącego Pre­

zydium GRŃ w Pszczółkach, ob. 
Szczawińskiego, obstąpili sołtysi 
z okolicznych gromad. Nie odry­
wając wzroku od arkusza z wydru 
kowanym projektem Konstytucji, 
siuehali siów przewodniczącego: 
„Wszystko, co tu napisane —■ to 
.dobycze ludu polskiego, realizo­
wane w naszym codziennym ży­
ciu. Konstytucja utrwali te zdo­
bycze na zawsze i nada im cha­
rakter najwyższego prawa, które 
obowiązuje w jednakowym stopniu 
wszystkich obywateli“ .

Potem sołtys Orzechowski z Ko- 
warczą, Wi. Palonka z Pszczółek, 
członek spółdzielni produkcyjnej 
— Fr. Banaś z Ulkowa I i inni dłu 
go omawiali poszczególne artyku 
¡y projektu historycznej ustawy.

Głośno skrzypiał śnieg pod no­
gami listonoszow, którzy wcześ­

n ie j niż zwykle wyruszyli te­
go dnia w codzienny obchód 
gospodarstw. Spieszyli się, by jak 
najprędzej dostarczyć abonentom 
gazety. Po odejściu listonosza w 
domu małorolnych chłopów, braci 
Daniela i Feliksa Kryszezaka, rów 
nież nie mówiło się o niczym in 
nym, jak tyiko o projekcie Konsty 
tueji. Po ’ zapoznaniu się z jego 
treścią bracia żywo komentowali 
najbardziej interesujące ich arty-

Szezegóiną ich awagę przykuł 
art. 9, w którym mowa o sojuszu 
robotniczo - chłopskim i o opiece

jaką władza ludowa otacza pracu­
jących chłopów.

„A pewnie — wtrąciła żona jed 
nego. z braci, Leokadia. — Czy 
bez tej pomocy moglibyśmy „po-i r - i A ostawić na nogi“ gospodarkę i tak 
żyć, jak teraz żyjemy, w spokoju 
i dostatku...“

„Gdzieżby tam! — odpaeli jed­
nocześnie obaj mężczyźni. I od­
żyły w ich pamięci smutne wsporn 
nienia z niedawnej przeszłości. Za 
marne wyżywienie harowali na 
folwarkach bogaczy,' wśród po­
niżenia i nieludzkiego wyzysku

bez żadnych widoków na lepsze 
jutro. Jakże inna jest teraźniejsza 
rzeczywistość. Dzięki pomocy pań 
stwa mają dom, ziemię, inwen­
tarz, zapewniony byt.

— Teraz kułakom nie wolno się 
panoszyć i tuczyć się krzywdą 
ludzką, jak dawniej — powiedział 
starszy Kryszczak. Dzięki soju­
szowi robotniczo - chłopskiemu 
nie ma już obszarniczego wyzysku 
dzięki temu sojuszowi rozwija 
się rolnictwo, rośnie w siły nasza 
Ojczyzna — Polska Ludowa.

W. K.

Toteż gdy chłopi prucujący z
gromady Malkowo otrzymali zapro­
szenie od spółdzielców z Kokoszko­
wych na uroczystość podziału do­
chodów, zapanowało wśród chłopów 
wielkie podniecenie. Nadarzyła się 
okazja zobaczyć spółdzielnię i prze­
konać się na własne oczy, jak żyją 
jej członkowie. Wybrali spośród sie­
bie 10-osobową delegację. Był w 
niej również Józef Kreft.

Kiedy w niedzielę rano Kreft od­
świętnie ubrany opuszcza! mieszka 
nie, kierując się w stronę autobusu, 
doleciał go już od drzwi głos jego 
żony. - -  Akuratnie na wszystko u- 
ważaj — słyszysz?

Delegacja z Maikowa wraz z 40 
chłopami z innych gromad zajecha­
ła autobusem przed ładny, duży bia 
ly dom. Na tle bieli budynku wy­
raźnie rysowała się czerwona tabli­
ca z napisem „R.Z.S. „Zdobycz 
Chłopska“ w Kokoszkowach“,

Spółdzielcy serdecznie powitali 
przybyłych gości, którzy z cieka­
wością spoglądali na solidne zabu­
dowania. Gdy przewodniczący spół­
dzielni tow. Milewczyk zapytał, co- 
by chcieli zobaczyć, odpowiedziały 
mu zgodne głosy: „Chcemy zacząć 
od chlewni, obór, stajni i stodół“ .

Zaczęli więc od chlewni. Weszli 
do • murowanego, obszernego bu­
dynku. Józef Kreft wraz z innymi z 
iiwagą przygląda! się instalacji e- 
lekłrycznej, wyżłobionym w cemen­
towej podłodze kanałom, kranom z 
bieżącą wodą, wielkiemu parnikowi, 
maszynce do gniecenia kartofli i 
wreszcie świniom.

A było ich co niemiara. Tuczniki, 
bekony, warchlaki, prosięta, macio­
ry, dwa knury — wszystko w do­
brze utrzymanych przegrodach. 
Wszędzie uderzała czystość i porzą­
dek. Znać było rękę wykwalifikowa­
nego hodowcy Franciszka Kosatyra.

On sam z dumą oprowadzał chło­
pów, tłumaczył i szczegółowo odpo­
wiadał na pytania.

Pewnie, że nie od razu do tego 
doszli. „Zaczęliśmy od 3 macior i 
knura, a chlewnia była niepodobna 
do tego co teraz widzicie. Dach za­
walony, wyrwy w murach — opo­
wiadał. — Wzięliśmy się do pracy, 
a w zespole — jak widzicie — sita. 
Państwo dużo pomogło, dało kredy­
ty. Dzisiaj mamy już 80 sztuk trzo­
dy, a w tym roku będziemy mieli 
najmniej 150 sztuk.

— Sposób hodowania? Patrzcie, 
tamte 3 sztuki parę miesięcy temu 
sam w worku przyniosłem, a teraz 
jakie już świnie wyrosły.

— Nic dziwnego, to nie to, co na 
małej chłopskiej gospodarce. Tutaj 
hodowlę opieramy na naukowych za 
sadach. Państwo też pomaga. Przy­
jeżdżają do mnie fachowcy ze Sta­
rogardu i z Gdańska 1 uczą, jak 
utrzymać świnie i jak je _ karmić. 
Hodowla opłaca się i daje nam 
wielkie zyski“ .

Kreftowi z Maików# aż wierzyć 
się nie chce, że w tak szybkim tem­
pie można rozwijać hodowlę. Kosa- 
tyr uśmiecha się. Dobrze rozumie 
Krefta. Przecież on te? nie tak daw 
no jeszcze wątpił o wyższości kolek, 
tywnej gospodarki, kiedy powstała 
spółdzielnia w 1949 r. nie wstąpi! 
od razu, waha! się. Dopiero wiosną 
ub. roku, gdy przekonał się naocz­
nie, co daje chłopu spółdzielnia, zde­
cydował się.

Zresztą nie tylko on w Kokosz­
kowach został przekonany. Spół­
dzielnia w chwili zakładania li­
czyła 18 członków, a dzisiaj jest 
ich 53. Przed kilku dniami jesz. 
cze 3 rodziny wstąpiły do spół­
dzielni.

Z kolei gaście przechodzą do: 
stajni, gdzie stoi 
czystością, dobrze

Nauką i pracą odwdzięczę się władzy ludowej
za opiekę i zaufanie

Lotem błyskawicy obiegła Sto- ność narodową i rasową, wyzna-, twoi koledzy, będziesz wybierał

kretne cyfry. Spółdzielcy spłacił! 
wszystkie bieżące zobowiązani# 
finansowe wobec państwa i krót­
koterminowe pożyczki. Inwestowa 
li w rozbudowę spółdzielni w cią­
gu ub. r. przeszło 95 tys. zł. Ma­
ją swoje przedszkole, bibliotekę 
liczącą 3000 tomów, piękną świet­
licę i liczny, dobry zespól świet­
licowy.

Prowadzą kurs języka rosyjskie 
go, by móc coraz lepiej uczyć się 
i korzystać z przebogatych doś­
wiadczeń przodującego rolnictwa 
radzieckiego.

Następuje obrachunek. Chłopi 
uważnie słuchają i tylko głowami 
kiwają. Tyle włożyć w inwestycje, 
taką masę pieniędzy wydać na 
rozbudowę gospodarki, posplacać 
zobowiązania finansowe i przy 
tym osiągnąć taką dniówkę ob. 
rachunkową! Wyniosła ona w Ko- 
koszkowach 18,46 zł, w tym 2,93 
kg żyta, 1,77 kg pszenicy, ‘ 1,34 
kg jęczmienia, do tego owies, 
ziemniaki, siano. Padają kolejno 
nazwiska: Józef Szopiński zarobi! 
10.962,10 zł, Władysław Osnów* 
skl — 7.795,10 zł, Leon Borucki — 
wraz z córką i żoną łącznie ■— 
16.284,30 zł itd. A przecież chło­
pi widzieli, że każdy ze spółdziel­
ców ma niezależnie od swojej 
działki przyzagrodowej krowy.' 
kontraktuje trzodę chlewną, posis 
da drób i wszystko to jest zabez­
pieczone w paszę przez spóidzieN 
nie produkcyjną. O takim docho­
dzie zs swoich gospodarstw żaden 
z siedzących ną sali mało i śred­
niorolnych indywidualnych gospo­
darzy nawet myśleć nie mógł.

Józef Kreft nie wytrzymał- 
Wystąpił w dyskusji: „Przekona­
liśmy się dzisiaj na własne oczy 
—■ mówił gorąco — co oznacza dla 
chłopa spółdzielnia produkcyjna. 

21 lśniących | widzimy, żeście weszli na drogę 
utrzymanych i prowadzącą do dobrobytu. My,

koni. Potem do obory. Tu znaj-! mało i średniorolni chłopi z Mąl-

cznię Gdańską wieść o opubliko­
waniu projektu Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Szybciej obracają się ramiona 
dźwigów podających nowe i no­
we tony materiałów. Szybciej krę 
cą się tarcze szlifierek. Szybciej 
wbijane są nity w stalowe boki 
statków. Szybciej biją serca za­
łogi...

Jest przerwa, W sali rozdziel­
czej spawaczy elektrycznych nad 
egzemplarzem projektu Konstytu­
cji pochylają się Władysław Le­
siriski i brygadzista Jan Dziekan. 
W skupieniu czytają poszczególne 
rozdziały 1 artykuły projektu Kon 
stytucji. Doczytali Już do ósmego 
rozdziału, który mówi o zasadach 
prawa wyborczego, kiedy przer­
wało im lekturę nagle wejście 
ZMP-owca Stefana Kurzynki.

— Chodź no tu — mówi Lesiriski 
— i nie przerywaj, a słuchaj u- 
ważnie. To przecież o tobie mo­
wa. O tobie i twoich rówieśni­
kach. Przecież nie skończyłeś Je­
szcze 19-tu lat...

V— Prawo wybierania ma —- 
czytał dalej Lesiriski — każdy o- 
bywatel, który ukończy! lat 18, 
bez względu na pleć, przynależ­

nie, wykształcenie, czas zamiesz-1 przedstawicieli społeczeństwa do 
kania, pochodzenie społeczne, za- Sejmu, do rad narodowych, bę- 
wód i stan majątkowy... Każdy dziesz w ten sposób współdecydo- 
obywatel może być wybrany dojwał o rozwoju naszej ojczyzny.
rady narodowej po ukończeniu lat 
18-tu, do Sejmu zaś — po ukoń­
czeniu lat 21.,.

—  Zdajesz ąobie sprawę z te­
go, czym są te1 artykuły dla cie­
bie? — mówi Lesiriski do Ku­
rzynki.

—  Widzisz, przed 1939 rokiem 
byłem niewiele starszy od ciebie. 
Wtedy odbywały się wybory. I 
cóż, nie miałem prawa głosu, bo 
prawo przewidywało udział w wy 
borach jedynie tych, którzy ukoń­
czyli lat 24. Bali się panowie ka­
pitaliści, obszarnicy i magnaci, żę 
my młodzież, pokrzyżujemy ich 
nikczemne plany.

— Nazywali nas pętakami, pa­
stuchami — dodaje z goryczą 
Dziekan. — Nie tylko nie głoso­
waliśmy, ale byliśmy pozbawieni 
przyszłości, pozbawieni prawa do 
pracy i nauki. Ilu młodych ludzi, 
zmarnowało się wówczas? A ty“1 
Uczysz się. Przed tobą przyszłość 
Art. 68 projektu Konstytucji gwa 
rantuje ei opiekę państwa 1 raoj 
liwośct rozwoju. A tu Jeszcze — 
zaszczyt. Będziesz głosował, ty i

—■ Tak, to racja, towarzyszu — 
odpowiada Kurzynka. —- Może 
nie bardzo potrafię powiedzieć co 
czuję... Ja, syn robotnika chodzę 
do szkoły, uczę się, pracuję. Cie­
szę się, że projekt Konstytucji 
przewiduje udział młodzieży w 
głosowaniu. Państwo obdarza nas 
zaufaniem. Wierzy w nas mło­
dych. I nie obawiajcie się, towa­
rzysze, my nie zawiedziemy po 
kładanych w nas nadziei. Po­
wiedziałem sobie — trzeba się 
wziąć do roboty. Trzeba jeszcze. wanych 
lepiej pracować w warsztacie i 
poprawić wyniki w szkole Zaufa­
nie, które władza ludowa okazuje 
młodzieży nakłada na mnie nowe 
obowiązki. Jeslenią chcę pójść na 
studia do Conradinum. Dlatego 
też świadectwo moje nie może za­
wierać ocen innych, jak dobre i 
bardzo dobre, a w warsztacie nor 
mę wyrabiać będę conajmniej w 
120 proc.

— Nauką i prącą podziękuję rzą
dowi za opiekę i za umożliwienie 
ml wzięcia udziału w życiu poli­
tycznym kraju.

duje się 72 sztuk bydła, w tym 40 
dojnych krów, 3 buhaje, 29 cieląt 
i jałówek własnego chowu, A prze 
cięż zaczynali od 3 nienajlepszych 
krów. I tu pomogło im państwo, 
udzielając kredytów na zakup zwie 
rząt. Udój w r. ub. wyniósł 111.537 
litrów, z czego sprzedali 94,270 lit­
rów. Zawartość tłuszczu w mleku 
wynosi od 3,6 do 4 proc.

— Nie zbraknie wam chleba — 
mówią chłopi z uznaniem/ ogląda­
jąc nieco później w magazynie to­
ny pierwszorzędnej jakości psze; 
nicy, żyta, jęczmienia, owsa. A 
przecież „Zdobycz Chłopska“ 
sprzedała państwu ponad pian 10 
ton ziarna i sprzeda go jeszcze 
ok. 20 ton. Nic dziwnego — spół­
dzielcy zebrali 25 kwintali żyta 
z hektara, a indywidualni gospo­
darze z tychże Kokoszkowych 
kwintali, pszenicy ozimej zebrali 
Spółdzielcy 22 q, a tamci przecięt­
nie — 16, owsa 23 q — tamci 
ok. 17 itd.

Z kolei goście oglądają długi 
rząd nowiutkich domków, zbudo- 

przez spółdzielnię dla 
swych czionków. O takim miesz­
kaniu i takich wygodach Józef 
Kreft nawet nie myślat. Przy każ­
dym domku stoi murowane po­
mieszczenie dla inwentarza spół­
dzielców, który jest ich indywi­
dualną własnością. U spółdzielcy 
Szopińskiego stoją tutaj dwie kro­
wy i jałówka, owca, 2 maciory a 
po podwórzu kręci się 3® sztuk 
drobiu. Podobnie jest u innych.

♦ * *

kowa pójdziemy w wasze siady".
Podobnie mówili inni chłopi.

Szczególnie entuzjastycznie przy 
jęli zebrani siowa członka spół­
dzielni Józefa Maliszewskiego. 
„Osiągnięcia nasze w dużej mie­
rze zawdzięczamy opiece i trosce 
naszej władzy ¡udowej o spół­
dzielczość produkcyjną.

Władza ludowa utworzyła POM, 
który obsługuje nas maszynami i 
traktorami, państwo udziela nam 
kredytów na rozbudowę spółdziel­
ni i ono daje nam opiekę agrotech­
niczną, uczy nowoczesnych nauko­
wych metod uprawy gleby roślin 
oraz hodowli.

Dzisiaj przeczytaliśmy w gazecie 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Jest to nasz# 
ludowa, robotniczo-chłopska Kon* 

15 stytucja. Z radością i dumą witamy 
ją. Wdzięczni jesteśmy za to, Że W 
jednym z artykułów Konstytucji 
jest powiedziane, że Poiska Rzecz­
pospolita Ludowa udziela szczegól­
nego poparcia i wszechstronnej po­
mocy spółdzielniom produkcyjnym“.

Na sali zabrzmiały huczne okla­
ski.

Wieczorem chłopi opuszczali Kó- 
koszkowy rzetelnie przekonani o 
wyższości spółdzielczej gospodarki. 
Józef Kreft przez szybę autobusu 
wpatrywał w jaśniejący w świet 
le latarni szyld na budynku spół­
dzielni R.Z.S. „Zdobycz Chłopska“, 
Kreft zrozumiał, że te słowa „Zdo­
bycz Chłopska“* nie są tyiko nazwą, 
że spółdzielnia produkcyjna jest 
najprawdziwszą zdobyczą chłopską 
i o spóidzeInię będzie walczyłNa ogólnym zebraniu przewód 

niczący zarządu tow. Milewczyk!« siebie w Malkowie, 
akiada sprawozdanie, Padaja kon- £. GLOMBIKOWSKł
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MARCELI NOWOTKO
leninizmu, w kierunku partii typu 
leninowskiego.

Autor tego wspomnienia miał 
szczęście pracować pod kierow­
nictwem Mariana i widzieć jego 
dni powszednie, dni zawodowego 
rewolucjonisty wypełnione walką o 
wyzwolenie polskiej klasy robotni­
czej z niewoli obszarników i fabry 
kantów, walką z uciskiem carskim, 
walką z kliką peowiacko-sanacyj- 
ną, watką z hitleryzmem j faszyz­
mem wszelkiej maści.

Widzieliśmy Marcelego Nowot­
kę (Wiktórskiego. Maksa, Maria- 
na>. Starego, jak w' różnych okre­
sach jego pracy rewolucyjnej na­
zywali go towarzysze), w różnych 
okolicznościach, ale zawsze w ta­
kich, w jakich mógł się znajdo­
wać tylko rewolucjonista, działacz 
robotniczy, komunista. Uczyliśmy 
się od niego sposobów i metod 
wałki konspiracyjnej na wolności, 
uczyliśmy się od niego godnego 
zachowania się wobec bestialskich 
metod śledczych polskiej defensy­
wy. Widzieliśmy go i byliśmy z 
nim na wspólnej ławie oskarżo­
nych, z której uczynić potrafił try 
bunę oskarżycielską klasy robotni­
czej przeciwko faszystowskim rzą

M  pne,‘ N° y otk°. członek SDKl botniczej. Powstają Rady Deiega- 
wyhitny działacz KPP, tów Robotniczych we wszystkich

a ż « # ' ■ssrtnS, a s s i u r s a *
S MerunKu marksizmu, botmczych, przystępuje do organi­

zowania komórek Komunistycznej 
Partii Robotniczej Polski, wciąga 
w wir walki klasowej robotników 
rolnych, zakładając Związek Zawo­
dowy Robotników Rolnych.

Strach ogarnia panów polskich i 
ich psów łańcuchowych, wytresowa 
nych w szpiegowskiej służbie dla 
hohenzollernów, habsburgów i ro- 
manowych. Poszczekując i warcząc 
na siebie w walce o ochłapy ze 
stołów pańskich, zachwalając swo 
ich mocodawców, zgodni byli w 
tłumieniu wyzwoleńczej walki' poi 
skich mas pracuiąc.ych.

Nowotko, płomienny obrońca Re 
wolucji Październikowej, gorący 
propagator i agitator idei Lenina, 
jest solą w oku peowiacko - legio­
nowych dwójkarźy. Oni to, wielbi­
ciele „dziadka", wyhodowali nary­
bek na katów Berezy, oni to za­
prawili ideowo i fachowo szpicli de 
fensywy polskiej, oni to pobiogosła 
wili z szosy zaleszczyckiej dwój- 
karzy polskich na służbę dla oku­
panta.

Ich tô  rezydenci w niewielkim 
mieście Ciechanowie w 19i 8 r. za 
częli swoją służbę dla imperializ

warszawskim sądzie okręgowym, 
a potem przebywanie przez 2 lata 
w jednej celi więzienia płockiego, 
są dla mnie niezapomnianą szkolą 
hartu ideowego, w której mistrzem 
i nauczycielem dla całej komuny 
więziennej był nasz starosta — 
towarzysz Marian.

Nadszedł 1 września 1939 r. 
Do cel setek więźniów politycz­
nych w nadgranicznym miastecz­
ku Rawiczu wdzierają się odgło­
sy strzałów artyleryjskich i buki 
wybuchów wysadzanych obiektów.

Starszyzna administracji wię 
zienia rawickiego dawno już ucie­
kła, zostawiwszy w kancelarii ak­
ta więźniów antyfaszystowskich, 
akcentując w ten sposób swoją 
jedność ideologiczną z Hitlerem, 
ułatwiając w ten sposób siepa­
czom hitlerowskim krwawą rozpra 
wę z więźniami-komunistami. Że 
nie udało, się skorzystać hitlerow­
com z tej przyjacielskiej usługi 
faszystów polskich, to już nie ich 
wina.

Wiedzieliśmy — napad Hitlera

piz,euwKo iaszysiowsKim rzą * uid unpenaiiz
dom Piłsudskiego. Uczyliśmy się !mu międzynarodowego od aresz- 
od niego wytrzymałości bolszewiC] ^¡wan*,ii robotnika — komunisty 
kiej i hartu ideowego w lochadi
sanacyjnych więzień — Pawiaka, 
Mokotowa, Centralniaka, Będzina, 
Płocka, Koronowa i Rawicza.

Widzieliśmy go kierującego ra­
zem z Buczkiem i Lampem akcją!
rozbijania krat, drzwi i bram wię­
zienia rawickiego 1 września 1939 
roku. Pozostał w naszej pamięci 
obraz  ̂ Nowotki podtrzymującego 
moralnie i fizycznie komunistów, 
odbywających w dniach wrześnio­
wych 1939 r. swoją goigotę ze 
wszystkich więzień Polski sanacyj 
nej ku Warszawie. A szły ich wów 
czas z całej Polski tysiące i dzie­
siątki tysięcy — boso i na wpół 
nago.

Szii warszawscy metalowcy i 
chałupnicy szewscy, łódzcy włók. 
niarze i krawcy z Brzezin, górni­
cy ze Śląska i Zagłębia. Szli pol­
scy, ukraińscy i białoruscy chłopi. 
Szli jeńcy kapitalizmu, wyłamaw­
szy kraty dziesiątków więzień i 
Berezy Kartuskiej, szli członkowie 
Komunistycznej Partii -Polski, Za­
chodniej , Ukrainy i Białorusi Za­
chodniej. Szii ze zdartymi nogami 
do kości, chwytając za porzucony 
karabin, porywając do boju sło­
wem i własnym przykładem zre­
zygnowanego lub zdemoralizowa­
nego zdradą sanacyjnych oficerów 
żołnierza — porywając go przeciw 
najeźdźcom hitlerowskim.

Marceli Nowotko, współtwórca i 
organizator Polskiej Partii Robot

Marcelego Nowotki, którego jednak 
z łap peowiackich wyrywają robot­
nicy Ciechanowa i chłopi okoliczni. 

* * *
T5 ok L920. Wraże moce imperia- 

iizniu międzynarodowego sprzy
sięgły się przeciwko młodej. Re­
publice Rad. Wypełniając rolę 
przedniej czujki imperializmu, ob- 
szarnićze żubry kresowe — Radzi­
wiłłowie i Potoccy dla ratowania 
swoich latyfundiów, majoratów i 
ordynariatów wysłały swego ple­
nipotenta i oficjalistę, szlactietkę 
i watażkę — Piłsudskiego, by 
zdobywał dla nich Kijów.

Nowotko, jak cala jego partia — 
Komunistyczna Partia Polski — 
wykazuje zbrodnicze cele wyprawy 
kijowskiej. W owym czasie Nowot­
ko styka się z Feliksem Dzierżyń­
skim, Julianem Marchlewskim, z 
Feliksem Kbnem. W szesnaście lat 
później w celi więzienia płockiego 
Marian opowiadać nam będzie o 
rozmowach z tymi wielkimi przy­
wódcami polskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, jak o 
najpiękniejszym momencie swego 
życia.

Rozmowy te — mówił — wyjaś­
niły mi wiele z'historii Polski , szła 
checkiej, wyjaśniły mi zdradę klas 
posiadających w ciągu całej histo­
rii Polski. Zrozumiałem wtedy do­
głębnie, że jedynie klasa robotni­
cza ma prawo i|fcvażać się za repre

wj^dostaniu się z ceł, wprost z 
dziedzińca więziennego zgłasza 
się delegacja setek więźniów po­
litycznych do dowództwa miejsco­
wego garnizonu wojskowego z oś­
wiadczeniem, że więźniowie poli­
tyczni z więzienia rawickiego zgła 
szają swoją gotowość udania się 
natychmiast na front. Sanacyjne­
mu oficerowi trzeba było kilka­
krotnie powtórzyć to oświadcze­
nie, a gdy wreszcie zrozumiał, o 
co chodzi, spowodował podstępne 
aresztowanie i powtórne osadze­
nie wymęczonych przeszło 100-ki- 
lometrowym marszem więźniów w 
poznańskim więzieniu.

Zaledwie kilka godzin trwał 
ten chyba ostatni wyczyn „spra­
wiedliwości“  sanacyjnej, ałe wy­
starczył on dla odczytania z wo­
jennego. regulaminu więziennego 
oświadczenia, że każdy objaw nie­
zadowolenia będzie karany śmier­
cią. Tak więc do końca swych 
dni sanacyjny aparat terroru 
składał dowody, że jest „zwarty, 
silny i gotowy“ ałe do mordowa­
nia najlepszych synów ojczyzny

dzoną przez sanację Polską, nad 
zaprzedaną przez „dwieście ro­
dzin" Francją, napadli na Zwią 
zek Radziecki.

To obwieszcza się rezultat dwu­
dziestoletniej zdrady polskiej bur- 
żuązji, to daje o sobie znać wie­
loletnia przyjaźń Piłsudskich, ry­
dzów i becków z hitleryzmem.

na Polskę, stał się faktem doko­
nanym. Chociaż wynędzniali dłu­
gimi latami więzienia, byliśmy o- 
żywieni wolą walki z najeźdźcą. 
Z inicjatywy Mariana, zaraz po

/"Jjczyzna międzynarodowego 
'-'proletariatu — gościnna zie­

mia radziecka. Zcjajemy sobie 
wszyscy sprawę, że chwilowy po­
byt na niej musimy wykorzystać 
do zebrania rozproszonych po ca­
łym świecie i na wielkich prze­
strzeniach Związku Radzieckiego 
patriotów polskich dla zorganizo­
wania walki z najeźdźcą hitle­
rowskim.

Z ojczyzny dochodzą nas głu­
che, przerażające wieści o Oświę­
cimiu, o Palmirach, o Pawiaku,
0 getcie, o łapankach ulicznych, o 
hańbieniu kobiet polskich, o szu­
bienicach i o pierwszych niesko­
ordynowanych próbach organizo­
wania ruchu oporu przez klasę 
robotniczą, chłopstwo i inteligen­
cję pracującą.

Towarzysz Marian wie o tym
1 głośno mówi, że nadszedł czas, 
by rozproszone usiłowania zjedno 
czyć w jednym ośrodku dyspozy­
cyjnym, by straszliwą nienawiść 
narodu polskiego do okupanta 
skupić w jednej organizacji naj­
lepszej części narodu polskiego, 
która mogłaby zadawać celne cio­
sy okupantowi i demaskować 
zdrajców z Londynu, która opie­
rałaby się na potędze wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Zbrodniarze hitlerowscy, pijani 
łatwymi zwycięstwami nad zdra-

Reakcja polska w strachu przed 
zwycięstwem Związku Radzieckie 
go nad hitleryzmem tworzy teo­
rię „dwóch wrogów“ , głosząc ha­
sło „trzymania broni u nogi", o- 
czekując klęski lub przynajmniej 
wykrwawienia ZSRR.

I oto w takiej cłnćili, w cichą 
grudniową noc wraca do ojczyzny 
grupa ludzi, która wraz z walczą­
cymi w kraju towarzyszami pod­
niesie wysoko sztandar wyzwole­
nia społecznego i narodowego, 
zjednoczy naród wokół tego sztan 
daru, oprze się o najlepszą część 
narodu, o klasę robotniczą, o jej 
sojusznika — pracujące chłop­
stwo, pociągnie za sobą tych 
wszystkich Polaków, którzy prag­
ną Polski wolnej i niepodległej.

Wśród ludzi tych był doświad­
czony bojownik za sprawę mas 
pracujących, wybitny działacz 
KPP, Marceli Nowotko—Stary. 
On to wraz z najlepszymi swymi 
współpracownikami — z Bolesła­
wem Bierutem, Pawłem Finde­
rem. Małgorzatą Fornalską, zor­
ganizował i poprowadził do'walki 
Polską Partię Robotniczą, której 
był pierwszym sekretarzem gene­
ralnym.

I chociaż poległ w tej walce 
ugodzony kulą faszysty nasłane­
go  ̂ przez tych samych wrogów, 
którzy jego i dziesiątki tysięcy 
komunistów trzymali w więzie­
niach, to sztandar walki o wyzwo 
lenie nie upadł, pochwyciły go 
mocne ręce Polskiej Partii Ro­
botniczej, partii — przewodniczki 
klasy robotniczej, przewodniczki 
narodu w walce o wyzwolenie spo 
łeczne i narodowe.

Przywódcy klasy . robotniczej, 
prawdziwi reprezentanci interesów 
ludu pracującego żyją wiecznie 
w swoich następcach, w swoim 
dziele. Służą oni zza grobu swej 
klasie, swemu narodowi. Ich ży­
cie i śmierć jest ważnym źródłem 
siły moralnej naszej Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, któ­
ra pod wodzą współbojownika 
Nowotki — towarzysza Bolesława 
Bieruta — prowadzi naród polski 
do nowych zwycięstw, w oparciu 
o naszego najlepszego sojusznika, 
Związek Radziecki i jego wielkie­
go wodza, towarzysza Stalina.

Potflęltir i u tr w a lić  prgelomi

niczej, pierwszy jej generalny sek- „  1 r , 'r ,  "Tr **•»” '•
retarz urodzi! afę i dzieciństwo ,entarlt k ? Polsklch 'nteresow naro- 
swoje spędził w czworakach maJ d.owyc . Zroz°niialem, że Rewolu
i n ł l / n  ___ t • ____ ____ 1 i  C* 1 PI P i ł 7 H 7 i p r n i l ¿ n n r a  c ł u m n w ł o  A 1 «jątku Krasne, należącym do hra­
biego Krasińskiego. Marian opo­
wiadał często o tym okresie swe­
go życia, który dla niego nie był 
okresem beztroskiego dzieciństwa, 
ale okresem ciężkiej pracy w cha­
rakterze „posyłki“ folwarcznej. 
Gdy miał 12 lat, pracował już w 
hrabiowskim parku jako pomocnik 
ogrodnika, zarabiając 20 kopiejek 
za 14 godzin pracy.
0 ^ al ai  ? l M*rLan,?  ^  śladowani

cja Październikowa stworzyła dla 
Polski warunki wyzwolenia spo­
łecznego i narodowego. Z rozmów 
tych nauczyłem się kochać Zwią­
zek Radziecki, nauczyłem się wi­
dzieć w nim ojczyznę wszystkich 
uciskanych i wyzyskiwanych.
\\I  alka przeciw awanturze ki- 
” * jowskiej- Piłsudskiego i jego 

lokajom z prawicy PPS ściąga na 
Marcelego Nowotkę wściekle prze-

Aby organizacja ZMP-owska Stoczni Gdańskiej
stała sit prawdziwym pomocnikiem partii

zgrai endecko - peo-wym mu humorem, że po raz, , -  ~ .. ,, *. ,
pierwszy zapoznał się z zasada- 'vlackleJ- Marceli Nowotko został
mi ekonomii politycznej kapitaliz 
mu na

rakterze chłopca stajennego, a po 
głębia) je w cukrownK ciechanow­
skiej, pracując w niej najpierw ja­
ko terminator a potem jako ślu­
sarz.

W Ciechanowie w 1914 roku ja 
ko 17-letni czeladnik ślusarski zet­
kną! się po raz pierwszy z działa­
czami ^DKPiL, stając się w krót­
kim czasie jednym z najaktywniej

......... zaoAcznif  skazany na karę śmierci.
własnej skórze w stajniach1 . e doświadczony, wybitny akty 

koni wyścigowych 'hrabiego Kra-!wlsta wymknął się z łap de
sińskiego, pracując w nich”  w cha-1 fensywy. Ponad dziesięć lat żyje i 

’ ‘ pracuje w głębokim podziemiu pod
nazwiskiem Wiktorskiego. Towa­
rzysza Maksa Wiktorskiegb znają 
i kochają robotnicy szybów, nafto­
wych Borysławia, znają go i po­
chłaniają każde jego słowo górni­
cy i hutnicy Górnego Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego, pod jego kie 
rownictwem toczą zacięte wałki

.....  —----- JŁ„ , ~  strajkowe włókniarze Łodzi i for-
szych jej członków'* Żyją jeszcze] nale poznańskiego, gdzie Marian 
starzy robotnicy w Ciechanowie, ro j jest sekretarzem Komitetu Okręgi 
botnicy rolni w powiatach płockim, | wego KPP. I chociaż udawało się 
ciechanowskim, mławskim i przas1 nieraz defensywiakom oderwać 
nyskim, którzy pamiętają młodego Mariana od klasy robotniczej na 
działacza robotniczego, płomienne- j  wolności, wtrącając go do więzie- 
go mówcę na wiecach po wsiach i lilia, nie mogli, nie udawało im się 
miasteczkach byłej gubernii płoc-j zahamować całkowicie nie tylko 
kiej, który demaskował, nacjona-1 wpływu Mariana na masy pracują 
lizm PPS, który przekonywał o słu ce, ale wszystkich dziesiątków tysię 
szności internacjonalizmu SDKPiL. j cy komunistów zamkniętych w kaza 
który wskazywał na imperialistycz matach Piłsudskiego. Poprzez kra­
ny charakter I wojny światowej i] ty, poprzez mury więzień, rewolu- 
wzywał do wspólnej walki robotni (Jonizowali oni masy pracujące] 
ków polskich i rosyjskich przeciw Polski.
polskiej i rosyjskiej łjurżuazji, któi Nowotko w ciągu 10 łat przeby ;
ry nawoływał do rewolucyjnej wal 
ki o władzę ludu.

Nadchodzi rok 1917, a z nim
zwycięstwo Wielkiej Socjali ,ivez 
rej Rewolucji Październikowej 
Wznosi się fala rewolucyjna na

wania w więzieniach wychował set 
ki świadomych i w pełni przygoto 
wanych robotników i chłopów do 
aktywnego udziału w ruchu ro­
botniczym»

____  ___  ______j..............., Półtoraroczny areszt prewencyj-
ziemiach polskich Za przykładem j ny w' Warszawie na „Centrainia- 
robotników Rosji, polska klasa ro-1 ku“ i „Mokotowie“ , wspólne prze- 
botnicza tworzy organa \vladz£ ro]bywanie na ławie oskarżonych w

Wiele razy padało w toku obrad 
III konferencji zakładowej ZMP w 
Stoczni Gdańskiej słowo prze­
łom. Przewijało się ono w refe­
racie sprawozdawczym i w wystą 
pieniach dyskutantów. Czy było 
uzasadnione? Konferencja rzeczy 
wiście stała się wyrazem zapo­
czątkowanego w organizacjach 
ZMP-owskich Stoczni Gdańskiej w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy — 
przełomu. I stworzyła warunki dla 
jego pogłębienia.

Skalę przemian, jakie się doko­
nują w młodzieżowej organizacji 
stoczniowej można było ocenić na 
podstawie krytyki, dotyczącej po 
przedniego okresu jej pracy. W 
październiku ub. roku większość 
zarządów wydziałowych nie prze 
jawiała działalności. Bezład i bier 
ność Zarządu Zakładowego ZMP 
w poważnej mierze wpłynęły na o- 
'bniżenie autorytetu organizacji. 
Plan Zarządu Zakładowego ze sty­
cznia ub. roku przewidywał znacz­
ną rozbudowę szeregów ZMP. Za­
dania tego nie zaczęto nawet rea­
lizować.

W tej sytuacji stałp się jasne, że 
młodzież zrzeszona w ZMP nie bę­
dzie w stanie spełnić roli pierwsze 
go pomocnika partii w dziele socja 
listycznego wychowywania mło­
dzieży stoczni oraz w trudnej wal 
ce o realizację zadań Planu 6-let­
niego. Interwencja partii, jesien­
ne plenum Zarządu Zakładowego 
oraz częściowa zmiana zarzĄdu za 
początkowały w stoczni proces ak­
tywizowania się ogniw ZMP-ow­
skich.

Kampania sprawozdawczo* - wy 
borcza wyrwała z bezczynności 
organizacje ZMP-owskie stoczni. 
Do nowych zarządów wydziało­
wych wybrano najlepszych ludzi, a 
wzmocnienie trzonu partyjnego w 
tych zarządach gwarantuje pod­
niesienie stylu pracy na wyższy 
poziom.

Utworzono aklyw propagandy- 
stów i 18 zespołów szkoleniowych.

roku i952. Polowa tych trudnych 
zadań przypada do realizacji mło­
dzieży. I młodzież nie cofa się 
przed ich podjęciem.

Nigdy chyba dotychczas ZMP- 
owcy stoczni nie mówili tak wiele 
o sprawach produkcji, jak na ostat 
niej konferencji. Z dumą opowia­
dali o swoich osiągnięciach w pow 
stających . ostatnio licznje bryga­
dach młodzieżowych. Tow. Łucja 
Kowalik pokazała w swym wystą­
pieniu jak młodzieńczy zapał i u- 
pór, patos socjalistycznego budów 
nictwa lamie zapory, konserwa­
tyzmu, zaśniedziałości, przesą­
dów. Przedstawiła zebranym jak 
w walce z zacofanymi elementami 
wbrew ich namowom, a niekiedy i 
groźbom podejmowała zobowiążą 
nia — jedno za drugim — by je 
przedterminowo wykonywać. Jak 
dojrzewała jej świadomość polity 
czna, jak w zwiększaniu wydajno 
ści pracy zaczęła dostrzegać źród­
ło zadowolenia, a pracę uważać 
za najwyższy honor.

Wzmożone zainteresowanie pro­
dukcją, pęd do zdobywania kwali 
fikacjł — to właśnie jeden z ele­
mentów zapoczątkowanego w 
stoczniowej organizacji ZMP — 
współzawodnictwa pracy.

ba jak najrychlej przezwyciężyć
Trzeba uczynić wszystko, by za­
początkowany w stoczniowej orga 
nizacji ZMP owskiej przełom po­
głębił się i stał się jej trwałym do 
robkiem, by zasłużyła ona sobie na] 
miano rzeczywistego pomocnika 
partii.

Dla osiągnięcia tego celu ko 
nieczne jest spełnienie kilku warun 
ków.

Nie brak i poważnych 
błędów

Młodzież na pierwszą 
linię frontu 

produkcyjnego
Trzykrotnie wzrosną' zadania 

produkcyjne Stoczni Gdańskiej w

W obradach uwidoczniło się wie 
ie z tego co nowe, dobre w prący 
stoczniowej organizacji ZMP. Ale 
w loku konferencji wystąpiły też 
z cala jaskrawością poważne błę­
dy tej organizacji. Niedostateczna 
więź z masami młodzieży,, oderwą 
nic od ich nastrojów, trudności, 
ciągle jeszcze zbyt mało mobilizu­
jąca i organizatorska rola ZMP w 
wykonywaniu planów produkcyj­
nych, nieprzywiązywanle wagi do 
rozpowszechniania nowych, przo 
dujących metod pracy i doświad­
czeń najlepszych robotników, brak 
planowości w działalności zarzą­
dów wydziałowych, poważne nie-, 
dociągnięcia w szkoleniu ideoio-  ̂
gicznym — wszystkie te błędy trze

Zacieśnić więź z partią
Niezbędne jest — po pierwsze 

— zacieśnienie więzi z partią. Bez 
jej politycznego kierownictwa, or­
ganizacyjnej pomocy, kontrolowa­
nia wykonania zadań—ZMP praco­
wać dobrze nie może. A w tej dzie 
dżinie w stoczni nie dzieje się naj­
lepiej. Przewodniczący jednego z 
lepszych, współpracujących z or­
ganizacją partyjną zarządów wy­
działowych tow. Augustyn — oce­
nił powiązanie ZMP z organiza-j 
cjanii partyjnymi jako powierz-] 
chowne. Nawet przy dobrej woli] 
sekretarze oddziałowych organiza­
cji partyjnych mało mają czasu a' 
przede wszystkim mało wytycz-1 
nych w tej sprawie z Komitetu 
Zakładowego. Często po prostuj 
nie wiedzą, jakie formy przybrać' 
powinna ich ^pieka nad młodzieżą.'

Ale — jak podkreślił w obszer­
nym podsumowaniu przewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
tow. Wałek —i organizacje ZMP- 
owskie wykazywały bierność w tej 
dziedzinie, nie domagały się sta­
wiania spraw młodzieży na egze. 
kutywach, nie przychodziły z ni­
mi do sekretarzy organizacji par­
tyjnych.

Nie tylko jednak pomoc partii 
jest warunkiem utrwalenia prze­
łomu w stoczniowej organizacji 
ZMP. >

Młodzież ma swoją odrębną or­
ganizację. Zasadnicze instrukcje I 
wskazówki, otrzymuje od swych in­
stancji nadrzędnych. Ale przeka­
zywanie ich na papierze czy tele­
fonicznie — nie wystarczy, by za­
pewnić dobrą prace dołowych]

ogniw ZMP. A taki stosunek do 
organizacji stoczniowej — najwięk 
szego skupiska młodzieży robotni­
czej — miał Zarząd Miejski, a 
częściowo także Zarząd Wojewódz 
ki ZMP.

O rozszerzenie pracy 
maso wo-poi i tycznej
Duża część zadań trzeciego roku 

Planu 6-letniego w stoczni '/przy 
pada do realizacji młodzieży. Or 
ganizacja ZMP-owska ma jej prze 
wodzić w walce o urzeczywistnię 
nie planów produkcyjnych, na 
tchnąć ją zapałem, obudzić w nie 
ofiarność, zdolność do poświęceń 

Bez ścisłej więzi z masami mło 
dzieży, orientowania się czym one 
żyją, jakie mają zainteresowania, 
trudności, jakim ulegają waha. 
iiiom — nie może być mowy o po­
prowadzeniu ich za sobą, o na­
kreśleniu słusznej taktyki postę­
powania w stosunku do nich, o wy 
krywaniu wśród nich wroga. Bez 
łączności z masami niemożliwe 
jest wychowawcze oddziaływanie 
na nie.

Aby jednak organizacje ZMP- 
owskie były w stanie prowadzić 
szeroką' pracę masowo-poiitjczną 
muszą bezustannie podnosić swój 
poziom ideologiczny, wyrabiać 
w sobie ducha bojowości i ofiar­
ności. *

Dlatego też udoskonalenie szko­
lenia ideologicznego, uczynienie 
go powszechnym i systematycz­
nym, wzmocnienie kadry wykła­
dowców i kontrolowanie ich pra­
cy, uaktywnienie i otoczenie opie­
ką przez Zarząd Zakładowy grup 
agitatorów — to niezbędne warun 
ki pogłębienia zarysowującego się 
przełomu w pracy stoczniowej or­
ganizacji ZMP.

X. Kr.
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Więcej towarów po tańszych cenach
z  drobnej w ytw órczości na ryn ek trójm iasta

,vo Handlu Wewnętrz-! szuk-iwaife bardzo na rynku artyku- 
na uwadze zwiększenie! ły, jak np. konfekcję lekką, różne- 
ilości artvkułó\v no-! im mrłzaitt tkaniny, \vvrnhw ńr.ismt*

Rybiccy —  przyszli oficerowie żeglugi m olei 
studiufg projekt Konstytucji

Ministerstw 
nego, mając
na rynku ilości artykułów po-j go rodzaju tkaniny, wyroby dziane 
'vszechnego użytku i likwidację wy itp. Konfekcja wytwarzana przez 
stępujących nieraz braków, zachęca I szkoły zawodowe jest często wyso- 
placówki uspołecznionego handlu do jkiej jakości i wyróżnia się soiid- 
Dczpośredniego zaopatrywania sięlnym wykończeniem. Na wyróżnie- 

towary ze źródeł zdecentralizo- nie zasługują pod tym względem 
wanych: w przemyśle terenowym, szkoły zawodowe w Starogardzie i 
spółdzielniach pracy itp. Prawidło- Gdyni. Produkcja spółdzielni pracy 
wa realizacja tego zarządzenia mo- obejmuje szeroki wachlarz pasrnan- 

poważnie usprawnić zaopatrzę- torii, ' artykułów chemicznych i 
''ie .szerokich rzesz. j szczotkarskich oraz'konfekcję "i obu-

Jak wykonują to zarządzenie cen ¡wie, częściowo wyroby, drzewne i 
wale handlowe, zaopatrujące rynek!metalowe. Poważnym źródłem do- 
wójmiasta? J jdatkowego zaopatrzenia sklepów

Dostawcą towarów, nie objętych j MHD i PSS jest przemysł iniejsco- 
icentralizowaną dystrybucją na na ¡ wy. Dostarcza on .su. in. wyrobów 
szyrn terenie, jak wynika z infor-j drzewnych i metalowych, artyku­
la cji MHD i PSS w Gdańsku, są I łów gospodarstwa domowego itp. 
zasadniczo następujący producen-j Jeśli chodzi o artykuły żywnoś­
ci: przemysł miejscowy, spółdziel-jciowe, to bezpośrednie dostawy z 
czość pracy, warsztaty szkolne i in- PGR i spółdzielni pracy odgrywają 
ne oraz — jeśli chodzi o artykuły poważną rolę w zaopafrywanju lud 
żywnościowe — PGR i spółdzielnie]ności Gdańska w różne" produkty 
Produkcyjne. i rolne, Z Państwowych Gospodarstw

Warsztaty szkolne produkują po-l Rolnych sprowadzane są bezpośred-

Projekt Konstytucji w każdym domu
Ogłoszony w dniu 27 bm. pro-] W dniu wczorajszym broszury 

jekt Konstytucji Polskiej Rzeczy- tekstem projektu Konstytucji zosta* 
Pospoiitej Ludowej wywołał olbrzy- ły dostarczone również do księgarń 
mie zainteresowanie ludności Gdań „Domu Książki“ . Rozsprzedano je 
*ka. Wyrazem tego jest masowe za- w krótkim czasie] 
potrzebowanie na wydane przez] W księgarni nr 1 przy Placu

1 Gen. Sikorskiego w Gdańsku pierw 
szyni klientem był robotnik Stoczni 
Północnej ob. Koczan.

— Mam gazetę z tekstem projek­
tu Konstytucji — oświadczył ob. 
Koczan w księgarni -r  ale kupuję 
jeszcze broszurę. Będę ją mógł no­
sić przy sobie. Chcę gruntownie 
przestudiować tekst projektu Kon­
stytucji, gdyż zamierzam wziąć 
udział w dyskusji.

Pozostałe broszury w tej księgar­
ni rozprzedano w ciągu jednej go­
dziny. Wykupili je uczniowie Gdań­
skich Zakładów Technicznych, pra­
cownicy DBOR i Miasto-Projektu.

Zapotrzebowanie na broszury z 
tekstem projektu Konstytucji jest 
olbrzymie. Każdy obywatel chce 
mieć je w domu. Dlatego też za­
równo „Dom Książki“ jak i „Ruch“ 
powinny w jak najkrótszym czasie 
dostarczyć większe ilości broszur do 
kiosków i księgarń w trojmieśćic.

nio w dużych ilościach warzywa i gdańskiego oddziału „Spóinoty Pra i
owoce, produkty mleczarskie, arty­
kuły strączkowe itd.

Ogółem dostawy ze źródeł zde­
centralizowanych zaczynają odgryź 
w'ać w zaopatrzeniu naszego rynku 
coraz większą roię. Tak np. w 
Gdańsku stanowią one 9 proc. ob­
rotów PSS, zamiast przewidywa­
nych 7 proć. Gdański MHD — Ar­
tykuły Przemysłowe osiągnął jesz­
cze lepsze rezultaty. W tym przed­
siębiorstwie dostawy ze źródeł zde­
centralizowanych sięgają od 15 do 
20 proc. obrotu.

cy .
Sprawą zwiększenia produkcji] 

spółdzielczości pracy na potrzeby! 
miejscowego rynku, urozmaicenia! 
asortymentu towarowego, podniesie] 
nia jakości towarów powinny wię-j 
cej interesować się związki branżo-i 
we .spółdzielni pracy. Szczególniej 
dotyczy to branży metalowej, która] 
wciąż jeszcze nie rozpoczęła pro- f- 
dukcji wielu poszukiwanych* przed­
miotów z tzw. galanterii metalo-i 
we j.

Dotychczasowe wyniki wykazują,1
W związku z rozwojem produkcji ¿e przy odpowiednich wysiłkach i 

przemysłu terenowego i społdziel- staraniach handel uspołeczniony mo
czości pracy zaopatrzenie rynku z 
tego źródła powinno stale się po­
lepszać. Warunkiem jednak stałego 
zwiększania się puli towarowej jest 
zacieśnienie łączności producentów 
z rynkiem. Dotyczy to zwłaszcza 
„Spóinoty Pracy“ .

że zwiększyć podaż towrarów na] 
rynku,. zlikwidować pojawiające się] 
jeszcze niekiedy braki tych czy in­
nych artykułów. Wysiłki te muszą 
jednak stale wzrastać. Pracownicy 
MHD i PSS powinni przejawiać 
coraz większą inicjatywę w wyszu

Uczestnicy kursu dla poruczników i kapitanów żeglugi malej rybackiej 
— wy bacy, asystenci\ maszynowi i po kładowi korzystając z pomocy pafc- 
stwa podnoszą swe kwalifikacje zawodowe, uzyskując w ten sposób moż­

liwość awansu społecznego.
Dotychczasowe doświadczenia w! kiwaniu nowych źródeł zaopatrzę- iVa zdjęciu: od lewej Konstanty Os ipiuk, asystent maszynowy, Henryk 

realizacji zarządzenia MHW wyka- nia sklepów', mobilizować, wytwór-! Jankowski, kierownik warsztatu, Klemens Nowak, asystent pokładowy, 
zały .na razie duże braki w pracy ców do rozszerzania produkcji, Stefan Melchinkietcicz. asystent maszynowy, Stanisław Kucharczyk, star- 
gdańskiego oddziału „Spóinoty“ .] uwzględniając potrzeby kupujących \szy rybak oraz wykładowca Michał Grochowski studiują projekt Konsty-

»Dom Książki“ broszury z tekstem 
Projektu Konstytucji.

O tym, jak rozchwytywane są te 
broszury świadczy fakt, że kioski 
„Ruchu“ wyprzedały pierwszą ich 
Partię natychmiast po otrzymaniu.

B. UCZESTNICY
zuchu oporu
w walce o pokój

W dniu 31 bm., w klubie 
TPPR we Wrzeszczu, przy ul. So 
botki 15, odbędzie się o godz. 
18 odczyt pt. „Zjednoczony mię 
dzynarodowy ruch b. uczestników 
oporu w walce o pokój“ .

Po odczycie zostanie wyświe­
tlony film.  ̂ ^

UWAGA, KANDYDACI
na wczasy bojerowe

Dyrekcja Naczelna Funduszu 
Wczasów' Pracowniczych pragnąc 
udostępnić wczasy bojerowe Wię 
kszej "ilości robotników i pracow 
ników, zwiększyła poważnie ilość 
miejsc w’ "domach wypoczynko­
w y c h  w Augustowie.

Turnusy tych wczasów rozpo­
czynają się 1 lutego, 15 lutego 
i 1 marca. Skierowania przydzie­
la Okręgowa Rada - Związków Za 
'rodowych w Gdańsku.

Związkowcy, którzy mają tyl­
ko kilka dni "urlopu i nie mogą 
pojechać na normalne wczasy, mo 
gą uzyskać miejsca w domach 
wypoczynkowych FWP w Augu­
stowie za normalną opłatą, w ce­
nie 20 zł 70 gr. za dobę.

Placówka ta powinna być poważ­
nym dostawcą różnych towarów, nie 

¡objętych scentralizowaną dystrybu­
cją. Dotychczas jednak nim nie 
jest. Asortyment towarowy, stawia­
ny przez „Spólnotę Pracy" do dys 
pozycji detalistów. jak stwierdza to 
zarówno kierownictwo PSS w 
Gdańsku, jak i MHD jest bardzo 
ubogi. Braki w asortymencie wy­
kazują, że kierownictwo „Spólno- 
tv“ nie nadąża za rodzącymi się 
wciąż nowymi potrzebami ludzi pra 
cy i że nie stara się ich zaspokoić.

Wiele zastrzeżeń nasuwa także 
kalkulacja cen. Są one znacznie 
wyższe, niż gdzie indziej. Tak np. 
za zwykły piekarnik, który w Cen­
trali Handlowej Przemysłu Metalo­
wego kosztuje 27 zł, w „Spólnocie 
Pracy“ płaci się aż 75 zł. A przy 
tym wykonanie jego jest znacznie 
gorsze. W tych warunkach PSS i 
MHD, dążąc do zaopatrzenia ku­
pujących po najtańszych cenach, na 
bywają różne towary w oddziałach 
„Spóinoty Pracy“ w Bydgoszczy, 
Poznaniu, Lodzi, Wrocławiu. I po­
mimo znacznych kosztów transpor­
tu ceny jch są niższe, niż towarów 
z produkcji miejscowej.

Zarzuty te, stwarzają pilną ko­
nieczność usprawnienia pracy

i ich wymagania. (N) tucji. na pokładzie, statku sls „Henio wski"

Zmiany w Prezydium MRN w Gdyni
W dniu wczorajszym Miejska Ra 

da Narodowa w Gdyni wybrała no 
>vych członków Prezydium , MRN, 
na miejsce dotychczasowego prze­
wodniczącego Prezydium MRN tow. 
Kozłowskiego i jego zastępcy low., 
Schmidta, odchodzących na inny od 
cinek pracy.

W wyniku wyborów przewodni­
czącym Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdyni został tow. 
Alfred Miller, dotychczasowy prze­
wodniczący Prezydium MRN w So-

Gdy do zarządy kola TPPR
wybiera się niewłaściwych ludzi

Czy nie należało by szybciej remontować kin?
Kabiną operatorów w kinie „Fa­

la“ w Gdyni było przed rokiem 
maleńkie, ciasne pomieszczenie — 
spadek po prywatnym przedsię.-j nia,

Kin w Gdańsku, który stwierdził, o szybkie przeprowadzenie robót, 
że remontu wymaga również Ca- Bo o planowości pracy napewno 
ly budynek kina, a więc: wldow-j nie świadczy nieznajomość stanu

biorcy, który budując przed woj­
ną kino myślał tylko o zyskach. 
Wskutek tego aparaturę filmową 
po wojnie zainstalowano z pomi. 
nięciem przepisów o bezpieczeństwie 
pracy. Okręg. Zarząd Kin w Byd­
goszczy, na polecenie władz miej­
scowych, postanowi! przebudować 
ją. W tym celu, w październiku
1951 r. opracowano dokumentację 
techniczną robót i po pewnym 
czasie przystąpiono do ich wyko­
nania. Obecnie mamy styczeń
1952 r ./ czyli upłyną! rok i kwar­
ta!. a kino „Fala“ nadal jest w 
remoncie —■ mieszkańcy zaś są 
pozbawieni kulturalnej rozrywki.

By wyjaśnić przyczyny tego sta 
nu rzeczy, zapoznajmy się z his­
torią remontu. Jak się okazuje, jest 
ona zarazem historią bezpląhowej 
pracy początkowo Zarządu Kin \v 
Bydgószczy a później Okręgowego 
Zarządu Kin w Gdańsku.

Na początku 1951 r. nadzór nad robót

strop i ściany. A na to po-j budynków, rozpoczynanie robót bez
trzeba większych funduszów. Roz- kredytów, dokumentacji tech.nicz- 
poęzęto więc starania o rde. Trwaj hej, materiałów itp. A w żadnym 
ły one cały rok i dopiero w lis-j wypadku nie jest świadectwem 
topadzie przystąpiono do robót.! planowej pracy uruchomienie w 
Gdy otrzymano jednak kredyty] kinie „Bałtyk“ dopiero w tych 
powstały trudności z nabyciem] dniach — w połowie • zimy, 6- u-
materiałów instalacji centralnego] rządzenia centralnego ogrze\\*niar
ogrzewania i wodno-kanalizac.yj-i Czas skończyć z taką organiza- 
nej, których rzekomo żadne przed- cjąr robót' remontowych. (jot.) 
siębiorstwo państwowe nie mogtc- 
dostarczyć.

Wiele jeszcze podobnych argu-j 
mentów przytaczają przedstawicie-j 
le Okręgowego Zarządu Kin na!

.usprawiedliwienie przewlekłego re-j, 
montu. I gotowi bylibyśmy irn u-.j 
wierzyć, gdyby nie były one pow-‘

(Teałrij

pocie. Zastępcą przewodniczącego 
wybrano tow. Henryka Stawlarskie- 
go, dotychczasowego sekretarza Pre 
zydium MRN w Gdyni, a sekreta­
rzem — tow. Feliksa Miętkiego,| 
dotychczasowego zastępcę przewód 
niczącego Prezydium PRŃ w Sta­
rogardzie.

pracami przejął Okręgowy Zarządi nie zza biurka oraz brak

t e a t r  w ie l k i  w  g d a s s k u  —
Śodz- 1» — „Konkurenci"

I . . . "I TEATR DRAMATYCZNY w  GDYNI _torzetuem historii remontu kina] gociz. 10.30 _  „Eugenia o-antiet-- 
„Bałtyk“ w Sopocie. Kino to tak-]teatr kameralny w  So p o c i e — 
że było remontowane przez wiele! .godz. 19.30 — i zona", 
miesięcy .1 Okreno-wy... „Zarząd- Kin], 
wćityczaś także,-zasłaniał się bra-j / /  * 
kiem. ’funduszów,, materiałów itp. ]

Istotną przyczyną przewlekania! ________
remontowych jest pianowa-1 GDANSK

Zn ka gruz z placu przed „Grimm“

-Koło TPPR przy Zakładzie Prze­
mysłu Tłuszczowego im. M. Migały 
w Gdyni miało i posiada nadal

W październiku nb. roku został 
zorganizowany kurs języka rosyj­
skiego, na który zapisało się ok.

wszelkie możliwości " aktywnej pra- 25 osób. Liczba kursantów maleje 
cy. Zrozumienie znaczenia przyjaźnij jednak ostatnio,] gdyż zarząd kola
polsko-radzieckiej jest powszechne 
wśród załogi zakładów, czego do­
wodem jest duża liczba członków

całkowicie nie interesuje się prze­
biegiem nauki, ani tym, w jakich 
warunkach ona się odbywa. A zda-

MJMiSM ORfr/WlZACYJfiA
ORKIESTRY STOCZNI PÓZNGt.

W. WE1SŁO
korespondent

TPPR, frekwencja na orgariizowa-1 rżały się już takie wypadki, że nie 
nych poprzednio przez koło impre- j byłomiejsca na prowadzenie lekcji, 
zach, spora ilość chętnych do nauki j Sprawy działalności zarządu tę- 
języka rosyjskiego itp. go koła powinien zainteresować się

.. . . . Zarzad Miejski TPPR w Gdyni.
Niestety, całkowity prawie biak 

aktywności w zarządzie koła stoi 
ha przeszkodzie rozwinięciu jego] 
działalności. Imprezy, popularyzują­
ce przyjaźń polsko-radziecką, są 
ostatnio bardzo' rzadko urządzane.
Od dłuższego czasu nie odbywają 
się także zebrania koła. Ponieważ 
nie ma komu odbierać składek, u 
wielu członków powstały duże za­
ległości. O stanie organizacyjnymi 
koła świadczy fakt, że wielu człon­
ków nie wie, kto jest w zarządzie, a 
zarząd nie wie, kto należy do TPPR.

troski; ,,
¡„najka“  we Wrzeszczu — godz. 16 1 

30 — „Atai-eit", godz. 18 — „Wielki 
obywatel” , część II,

„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — „Nie­
bo czy piekło“ , godz. 10, 18 i ’20. 

„Erzyjaźń" we Wrzeszczu A  „Wielka
Od kilku dni na placu pomiędzy. chać zgrzyt kruszarki i rumor! eodx. 17 i 19.

Orbisem, a ul. Wały Piastowskie [zsypywanego do wagonetek tłucz- is 7aó’Wya!W0'
rozlegają się uderzenia kilofów, sly- nia. ]„Poionia“ w ońwie — ¡skandak w

Załadowane wagonetki toczą się- Clootiemerle1', godz. 16. is 120. j
po wąskich szynach w kierunku sta!
rego miasta, do ustawionych tam j’ -A* $ Ł « “ ; 0 “  i
na torach wagonów kolejowych. | 20,30.

Jak informuje nas Wojewódzkie j,,G<,plana“  — godz. is ł 20 — „Nte- 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo--1 ~  M
wych, _uzyskany z rozbiórki gruzów i „warszawa“ — „Moja mila” , godz. 
materiał1 będzie użyty przy budo-; i 20 '
wie kolei elektrycznej na odcinku : j®hf  yj*11 ‘ "wie,ka s,_
Sopot — Orłowo orać parkingu sa , „Fala“ ’ na Grabówku — 'w  remoncie, 
mochodówego przed Prezydium |'«Neptun“  w Orłowie — „Śpiew jest

Kiedy obudzę sią ze snu 
organizatorzy orkiestry w Stoczni Północnej ?

Rada Zakładowa Stoczni Północnej już od roku organizuje 
orkiestrę- Przed kilku miesiącami zakupiła nawet różne instru­
menty, które dotąd jednak leżą bezużytecznie.

pięknem życia“ .
SOPOT
„Bałtyk" — „Hojne lato** godz. 16. 

19 i 20.
„Polonia*4 — w remoncie.

'Radio

Myszki: — Możemy grać spokojnie. Organizatorzy orkiestry śpią bło­
gim snem.

i MRN w Gdańsku, 
j Roboty są prowadzone w ra- 
i  mach zimowej akcji rozbiórkowej.

(d)

ZEBRANIE CZŁONKÓW
Komisji Prawa Morskiego

W dniu dzisiejszym, w sali 
konferencyjnej Polskiej Izby Ham 
dlu Zagranicznego, Oddział Mor­
ski w Gdyni, przy ul. Pułaskiego 
nr 6, odbędzie się o godz. 17
zebranie członków Komisji Prawa u u ____ _

; Morskiego przy gdańskim okręgu j programu lokalnego — lok. 
Związku Prawników Polskich. ¡Komunikaty 1 muzyka _  lok!

75 nowych kół i
blokoujych ui Gdańsku j

Zarząd Ligi Kobiet w Gdań-j 
sku rozwinął w ostatnich mtesląj* 
cach ożywioną pracę przy orga 
ntzacjt kół blokowych. Dotych­
czas powstało na terenie miasta 
75 takich kół. Do najlepiej pracu 
jących należą koła blokowe L ig i1 
Kobiet w Oliwie.

W chwili obecnej w nowozor 
Sanizowanych kolach blokowych 
odbywają się wybory zarządów 
oraz delegatek na konferencję 
m iejską Liw.

p o & m u M imi t n i

Kierownika dzlaht mechanicznego na stanowis­
ko głównego mechanika, 5 ślusarzy, 1 ostrzarza, 
1 tokarza zatrudnią natychmiast Nadmorskie Za­
kłady Przemysłu Drzewnego Wrzeszcz. Reflek­
tujemy na siły wykwalifikowane, z 1 dużą prakty­
ka Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Kadr. 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 211. . 138-K

Ogrodników poszukuje od zaraz Państwowe Gospo­
darstwo Rolne, zespół Cyganka. Warunki wg umo­
wy zbiorowej, Zgłoszenia kierować pod adres: 
P.G.R., Zespół Ogrodniczy Cyganka, Gdańsk- 
W rzesze z. ul. Małachowskiego 1.

116-K

W S»uilem xcx<etnSta

Przedsiębiorstwo Ośrodków Wypoczynkowych „Or­
bis", rejon Gdańsk, podaje do wiadomości, że 
kierownik Rejonu przyjmuje interesantów w sprawie 
skarg i zażaleń w czwartki w godzinach 10—11 i 
17—18 w biurze rejonu w Gdańsku. PI. gen. Sikor­
skiego 1 III ptr„ pokój nr 5. Jeżeli czwartek jest 
dniem wolnym od pracy, przyjęcia odbywają się w 
najbliższy dzień powszedni.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, 31. L 1953 r.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczj- — 
lok., 5.03 — Sygnał czasu, 5.05 — Wia­
domości poranne, 5.10 — Koncert, 5.53 
— Stan pogody, 5.55 — Pleśń maso­
wa, 6.00 — Program dnia, 6.05 — .
Gimnastyka, *.15 _  Komunikat PIHM 

rybaków — lok., «.is — zapowiedź 
**' ' 6-18 — 

1S P  ___  ____ 6.30 —
Referat na zebraniu pt. „ N ie -1 poranny, 6.50 — Koncert

które 7a<r»Hnfen<n -/ui-łTnnc i  n ! mOndOllnłatów, 7.20 — Muzyka roz- ktore. zagdantenm  związane i  u rywkowa, 7.50 — Kalendarz rad.. 7.55
bezpieczeniem frachtów m o r - ;-  Wiad. poranne, 8.00 _  Przerwa, 
sklch“  wygłosi dr Jan Łopuskl. ”
Po odczycie odbędzie się dysku­
sja.

P O G A D A N K A
o klimacie Syberii

U.40 — Komunikaty miejscowe — lok., 
11.45 — Głos mają kobiety 11.57 — 
Sygnał czasu, 12.04- Dziennik połud­
niowy. 12.15 — Pieśni polskie, 12.30 — 
Audycja dla wsi, 12.45 — „Ka swoj­
ską nutę", 13.15 — Komunikat PIHM 
dla rybaków- — lok. 13.16 — Aktual­
ności ze wsi — lok.,’ 13.25 — Program 

, dnia, 13.30 — Aud. szkolna „Z piose-n- 
!ką .iest nam wesoło". 13.55 — Aud.

W dniu 31 _ bm w klubie
l i I ft W1 Gd} ni odbędzie się o dla dzieci „Tańce i zabawy przy gło£- 

godz. 18 ciekawa pogadanka po-jniku", le.oo — wszechn.' Rad.". 16.20 
! pularnó-naukowa o klimacie Sv- — Modest Mussorgski: „obrazki z 
iberii. Prelegentem będzie m.A ¡wystawy» -  omówienie Wandy Ob-

149-K

Centralo Techniczna Biuro Sklepów Detalicznych
(dawniej Biuro Wojewódzkie)
zawiadamia, że z dniem J lutego br. zosfaje otwarty 
.•■klep detaliczny na terenie w/wym. Biura w Oliwie, 
przy ul. Grunwaldzkiej 489.
Sklep na podstawie składanych zamówień zaopatruje 
wszystkich odbiorców państwowych I uspołecznionych 
iw narzędzia 1 artykuły techniczne, płatne wyłącznie 
czekami łub gotówką. 1147-K

O głoszen ia  d robn e

Lebioda Michał zgubił ksią­
żeczkę konia nr 06565. 40-P

Michał Żmijewski.

DYŻURY APTEK
od 26. 1. 52 r. do 2. 2. 52 r. 

Gdańsk — Apteka Społ. Nr 1, 
gen. Świerczewskiego 2. 

Wrzeszcz — Apteka SpOł- Nr 5, 
Grunwaldzka 36.

ul.

ul.ZAGINĘŁA karta meldun­
kowa nr 074303, Pabich Elż­
bieta. ur. 2. V, 35 Kościelna Sopot -  oliwa — Aoteka Spot Nr 15. 
•Jania, zamieszkała we Wrze- Sopot, ul. Rokossowskiego 2!. oraz 
szczu, Konopnickiej 15—4. | Apteka Społ. Nr 17, Oliwa. ul. Ka-

prów 4.
TRZYMIESIĘCZNE nowo- j Gdynia — Apteka 8poi. Nr U, Skwer 
czesne korespondencyjne Kościuszki 22. 
kursy księgowości, Łódź — Orłowo — Apteka Społ. Nr 20, ul. 
skrytka 163. ! Orłowska' 60 pełni stały dyżur noc-

80C7/K/131 jjy.

rn8 1 ! niskiej — lok., 16.50 — Audycja dla 
¡kobiet ..Komitet rodzicielski piacuje“ 

Reginy Witkowskiej — lok., 17.00
— Wiad, popołudniowe, 17 05 — Fala 
49. 17.15 — Muzyka radziecka, 17-30 
„Dla każdego coś miłego“ , 18.30 — 
Wszechnica Radiowa, 18.50 — Komen­
tarz tygodnia — lok., 19 00 — Ra­
dzieckie pieśni masowe — lok-, 19.15
— Codzienny przegląd wydarzeń
— lok., 19.30 — Muzyka i aktualności.
20 00 — Koncert, 20 40 — Pleśni w
wyk. P. Robesona 20 58 — Kom -¡ i- 
kat PIHM dla rybaków — lok., Stm 
pogody, 21.00 — Dziennik wieczorny. s 
21.26 — Wiad. sportowe, 21.3,0 — Utwo­
ry fortepianowe, 21.50 — Recenzja. 
22.10 — Muzyka polska. 23.00 — Mu­
zyka, 23.50 — Ostatnie wiad.. 24 00 — 
Komunikat, PIHM dla rybaków — 
lok., Hymn i koniec audycji.
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Z  rzeat-adim akśąjtwu o w e g o

Wytyczne uchwały Biura Politycznego
powinny być drogowskazem dla dalszej realizacji zadań kultury fizycznej na Wybrzeżu

Na naradzie aktywu sportowe go Wybrzeża kierownik wydziału 
propagandy Komitetu Wojewódzkiego PZPR tow. Ludwik Krasucki wy­
głosił obszerny referat, oceniający osiągnięcia i braki kultury fizycz­
nej na Wybrzeżu, w świetle uchwał Biura Politycznego KC PZPR 
ł egzekutywy KW PZPR.
Poniżej podajemy w skrótach frag i nia sportowe winny 1 wysunąć hasło j^0 skończeniu kursów będą nadal 

menty z tego referatu. j masowego rozwoju <nmnastvki i prowadzić pracę szkoleniową, w swo
pływania. ” (ich komórkach organizacyjnych.

Polska sziuka na Węgrzech

kandydatów na instruktorów sporto- i jest krytyczne i samokrytyczne! 
wych należy przede, wszystkim przeanalizowanie dotychczasowej! 
wybrać takich, którzy swą dotych-J działalności kół sportowych, lepszy!
czasową pracą w kole sportowym 
zasłużyli na to i  dają gwarancję, że

W pierwszej części swojego, refe­
ratu tow. Krasucki ocenił realizację 
zadania umasowienia sportu na Wy 
brzeżu.

O ile widzimy — stwierdził tow.
. Krasucki — wzrost ogólny sportu 

zwłaszcza na wsi, wzrost ilości kół 
sportowych i ich członków, o tyle 
niedostateczny jest wzrost kultury 
fizycznej w zakładach pracy. I tak 
np. na parę tysięcy robotników por­
towych mamy tylko 518 sportow­
ców. Podobne zjawisko występuje w 
Stoczni Gdańskiej i innych zakła­
dach pracy.

Stąd płynie wniosek, że podsta­
wowym zadaniem zrzeszeń sporto­
wych woj, gdańskiego powinno być 
objęcie ruchem sportowym przynaj­
mniej 1/3 załogi naszych zakładów, 
planowe zakładanie i uaktywnienie 
kół sportowych.

• *  •
Właściwy rozwój socjalistycznej 

kultury fizycznej zależy od * ideo- 
wości kadr, od wysokiego poziomu 
uświadomienia zawodników i in­
struktorów. Fakty wskazują, że 
realizacja uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR przyczyniła się do 
wielu zmian na lepsze wśród na­
szego aktywu sportowego, podnio­
sła uświadomienie polityczne za­
wodników i moralnie ich zaharto­
wała. Jednakże zdarzają się jeszcze 
niestety wypadki na zawodach, w 
halach i na boiskach świadczące o 
tym, że u niektórych zawodników, a 
nawet działaczy sportowych, wy­
stępują objawy chuligaństwa, któ­
re znajdują oddźwięk wśród nielicz­
nej części publiczności.

Wydając walkę chuligaństwu

■Prąca polityczna w ruchu spor­
towym na Wybrzeżu nie jest 
prowadzona w sposób należy­
ty. Dlatego też w kolach 
sportowych i LZS - ach należy 
systematycznie przeprowadzać wie 
czory dyskusyjne, robić gazetki 
ścienne, omawiać zagadnienia, po­
ruszane w prasie sportowej i orga 
nizować krótkie, kilkuminutowe ze 
brania przed treningami dla in­
formowania zawodników o bieżą­
cych wydarzeniach politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych..

W ten sposób praca polityczna 
stanie się codzienną treścią na­
szych wysiłków nad wychowaniem 
kadry sportowej.
Słabą pracę wykazuje w tejw sporcie, wydajemy również walkę P''acę wykazuje w tej

; polityczną wrogim elementom w d.z!edzin.le Związek Młodzieży Pol-

Tow. Krasucki analizuje również 
zagadnienie, imprez masowych, pod­
kreślając zarówno osiągnięcia jak i 
braki - w pracy przygotowawczej. 
Z imprez masowych najlepiej wy­
padły biegi narodowe. Dobrze prze 
biegała także akcja zdobywania od­
znak SPO i BSPO — chociaż prze­
prowadzono ją nierównomiernie. 
Prócz „Unii“ , wszystkie inne zrze­
szana sportowe wykonały plan zdo­
bywania odznak SPO i BSPO z 
nadwyżką. Nie wykonało zaplano 
wanego limitu szkolnictwo średnie 
i zawodowe.
_ Najsłabiej wypadły marsze je­

sienne, gdzie plan nie został wyko­
nany, na skutek demobilizacji ak­
tywu sportowego przy końcu sezonu 
letniego. Działacze sportowi zajęli 
się bowiem „kibicowaniem“ na im­
prezach wyczynowych, zaniedbując 
i osłabiając wykonanie zadania w 
dziedzinie umasowienia sportu.

ruchu sportowym.
Przez oczyszczenie kadr w spor­

cie zamkniemy dostęp różnego ro­
dzaju wrogim działaczom, nosicie­
lom kosmopolityzmu i zgnilizny 
burżuązyjnej, wyeliminujemy cał­
kowicie chuligaństwo, hańbiące nasz 
ludowy sport,

*  *  *
Do najbardziej podstawowych za­

gadnień w naszym rucha sporto­
wym należy szkolenie. Na -tym od­
cinku sprawy nie przedstawiają się 
najlepiej. Na kursy organizowane 
dla instruktotów kól sportowych do­
stało się wielu tzw. „wiecznych kur 
santów“ . Dlatego też, wysuwając

skiej, który przede wszystkim po 
winien czuwać nad wychowaniem 
politycznym sportowców. Zagadnie 
nia związane z kultiirą fizyczną 
zbyt rzadko były poruszane na ze­
braniach ZMP-owskich.

Stąd wniosek, że ZMP winien 
wykazać na tym odcinku więcej 
inicjatywy i stać się kierowniczym 
aktywem naszego sportu.

* * *
Na zakończęnie swego referatu 

tow. Krasucki podkreślił doniosłość 
przeprowadzonej obecnie akcji wy 
borczej do kół sportowych. Głów­
nym zadaniem — stwierdził on —-

dobór kadr kierowniczych, zapew­
nienie takich warunków pracy spor 
towej w 1952 roku, aby wykonać 
wytyczne uchwały Biura Politycz­
nego KC PZPR.

W całej pracy na odcinku kultu­
ry fizycznej i sportu powinniśmy 
opierać się na wskazaniach Biura 
Politycznego KC PZPR zawar- 
tycu w uchwale: „Polska zmierzają 
ca do socjalizmu winna być krajem 
zdrowych i mocnych ludzi, radują 
cych się życiem, u których wycho­
wanie fizyczne i sport wyrobią si­
łę woli, opanowanie i odwagę, wy 
irzymaiość na trudy i umiejętność 
zespołowego życia i wysiłku, ludzi 
przygotowanych do pracy dla lu­
dowej ojczyzny i do obrony w ra­
zie potrzeby jej granic.

Powszechne wychowanie fizycz­
ne ł masowy sport w Polsce Lu­
dowej, to pomnożenie sił budowni 
czycli Polski Socjalistycznej, to je­
den ze środków wychowania społe­
czeństwa w duchu międzynarodo­
wej solidarności sił postępu, to je­
den ze środków walki o trwały i 
demokratyczny pokój“ . 1

W Węgierskiej Republice Ludowej została wystawiona sztuka Rojew• 
skiego „ Tysiąc walecznychbudząc szerokie zainteresowanie zwłaszcza 
wśród robotników węgierskich. Aktorzy teatru im. Szigligeti‘ego, którzy 
wystawili sztukę w Bekesosabie, dla jak najlepszego odtwarzania postaci 
sztuki nawiązali ścisły kontakt z robotnikami przedsiębiorstwa budowla­

nego.
Na zdjęciu: fragment przedstawienia.

Fot. — CAF

, Do najbardziej zaniedbanych dys­
cyplin sportu należy gimnastyka i 
pływanie. A przecież każdy, kto 
interesuje się wspaniałymi osiągnię­
ciami kultury fizycznej w Związku 
Radzieckim wie, że gimnastyka sta­
nowi fundament wszelkiego ruchu 
sportowego. U nas w ciągu ro­
ku notujemy w sekcjach gimnastycz 
nych wzrost tylko o 400 członków- 
Jest to liczba oczywiście zbyt rfiala.

Dlatego też w 1952 roku zrzesze-

Z a  c ię t e  w a lk i
w  mistrzostwach szachowych Wybrzeża

W piątej rundzie indywidualnychlllk — po 3 pkt., Malinowski, Mackie- 
mistrzostw szachowych Wybrzeża u- i wieź, Kubacki i Niezgoda — po 2,5 
zyskano następujące wyniki: Święcie-; pkt., Dreszer, Swinarski i Potempski—  
ki wygrał z  Andruszkiewiczem, Z iem -, po 1 pkt. (Z tej ostatniej trójki w 

i Piński zwyciężył Kósiorka, Bodych : najlepszej sytuacji, jest Dreszer, któ- 
: pokonał Klimaja, Niezgoda zwyciężył jry ma. do rb zeg rŁ a  3 niedokończone 
Messnera, Kruczyński zmusił db ka- j partie).
pitulacji Potempskiegb, Sulik wygrał z Na koricu tabeli znajlJuie si(? wi_ 
Malinowskim i Kubacki zwyciężył cemistrz Gdyni KIimaj, który dotych- 
bwinarskiego. j czas nie wygrał ani jednej partii

Partie: Dreszer — Górkiewicz i 1 
Mackiewicz —  Dwornik zostały odło­
żone.

W dogrywkach z poprzednich rund "W" A dziesiątą rocznicę pow 
Bodych zwyciężył potemskiego, Ziem- \  Fk I  stania Polskiej Par- 
biński pokonał Klimaja 1 Górkiewicz: I f f l  f  tii Robotniczej, która
wygrał z  Mackiewiczem. M  11 poprowadziła naród

Po pięciu rundach uh czele taheli W V rjo hoiii o wolność i
z^ jd u ją  się trzej gracze, tj. Dwornik, - sprawiedliwość, Z du­

mą wracamy myślą w rewolucyjną

/ w / a s i f  c z y j f Ł f t i i c r

Z E i n & a r n © w a i n a  i n i c j a t y w a
Studenci Wydziału Elektrycz 

nego Politechniki Gdańskiej zo­
bowiązali się przepracować jeden 
dzień w czasie ferii zimowych 
przy radiofonizacji wsi. W ce­
lu zrealizowania tego zobowią­
zania nawiązano łączność z 
z PPRK, z którym ustalono 
dzień wyjazdu na 22. 12. 1951 t. 
o godz. 5,30.

Gdy studenci w umówionym 
czasie zjawili się w celu wyjaz­
du, okazało się, że PPRK nie 
przysłało na czas samochodu. 
Wówczas zdecydowano, że jed­
na grupa pojedzie samochodem 
Politechniki, druga grupa zaś 
zaczeka na samochód PPRK. 
Nadszedł on w końcu — po wie 
lu alarmach telefonicznych — o 
9 rano.

J

W ten sposób zmarnowano 
inicjatywę młodzieży, która mo­
głaby przynieść dużo korzyści, 
gdyby nie bezduszny stosunek 
cło niej ze strony PPRK,

Studenci Wydz. Elektrycznego 
Politechniki Gdańskiej

ODPOWIEDZI REDSKCII

Gorsze było jednak to, że'
PPRK nie zaplanowało trasy wyj 
jazdu. Pojechaliśmy więc w nie-! 
znane. Między Pruszczem aj 
Pszczółkami... zabrakło benzyny.1 
Traktor miejscowej spółdzielni 
dociągnął samochód PPRK do 
Pszczółek, gdzie otrzymaliśmy 
trochę benzyny, by udać się do
Tczewa. Tu okazało się, że mu-| A. Lewanaowskl _  P r e z y ta  
simy wracac do Pruszcza, a
stamtąd jechać do s p ó łd z ie ln i^ '.  gdZle. łnte™ o w a l is m y  w . F t Waszej sprawie zawiadamia ze na po-
produkcyjnej w Leszkowie; przy siedzeniu w dniu 1. XII. 1951 r. Ko- 
byliśmy tam o godz. 13. misja do Spraw stypendiów i Interna-

Dopiero na miejscu zaczęto'tów w Kwidzynie przyznała Waszej,
planować gdzie ustawić radio-!córce styPendlum z ważnością od I 

t , , ,  . . . . . .  i września 1951 r.węzeł. W rezultacie zdążyliśmy:
nakręcić zaledwie kilka i z o l a t o J ^ f ,  T T t  A1,<ms Bzow' 
row, po czym zapadł zmierzch Plotrowska. _  w  sprawach Waszych 
i trzeba było zakończyć pracę, j interweniujemy.

Ziembiński i Święcicki — po 3,5 pkt 
Dalsze pozycje zajmują: Bodych i  Su-

„SERCE NARODU"
polskich

3 P R A S A

I S t u l I T O

Przeciwko manifestantom wy­
siana została policja, która po­
biła wiele osób. Jedna osoba, 
zastała odwieziona do szpitala. 
(„K. B.“ z dnia 30. 1,1938),

3 miliony dzieci poza 
szkołą

Dyskusja w sejmie nad budże­
tem Ministerstwa Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publiczne-
£kJ „ S f . kS c f̂ ' ,̂ sl,n KauitaliSci przeciwko

Jak wynika ze sprawozdania U b e Z p l£ C Z e n iO < H
posła — referenta budżetu —
poza szkolą znajduje się około S p O łS C Z U yiT ł
3 milionów dzieci. Dostęp do*
6zkół średnich dla młodzieży 
wiejskiej i robotniczej jest pra
wie całkowicie zamknięty. Mło 
dzież wiejska w gimnazjach wy 
nosi 0,5 proc., a w wyższych 
szkołach — 0,2 proc. W szkołach 
rolniczych uczą się głównie dzie­
ci zamożnych rolników. Podob­
nie jest z dziećmi robotniczymi. 
(„Kurier Bałtycki“  z dnia 4 2. 
1938).

Pałki gumowe— sana­
cyjne „lekarstwo“ 

na głód
28 stycznia zgromadziło się 

przed lokalem Biura Funduszu 
Pracy w Bydgoszczy kilkuset 
bezrobotnych, którzy czekali spo­
kojnie na wynik konferencji mię 
dzy delegacją bezrobotnych a za­
rządem njiejskim w sprawie po- 
mocy głodującym rodzinom. Gdy 
konferencja nie dala rezultatu 
gdyż Zarząd Miejski odmówił 
udzielenia pomocy — bezrobotni 
usiłowali zorganizować manifes­
tację.

Na zimowej sesji sejmowej 
posłowie — reprezentanci wiel­
kiego kapitału ostro zaatakowali 
podczas dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Opieki Społecznej 
instytucję ubezpieczeń społecz­
nych. W imieniu reprezentowa­
nych sfer gospodarczych usiło­
wali oni wykazać, że ubezpiecze­
nia społeczne są... marnotraw­
stwem dochodu narodowego. 
(„K. B.“ z dnia 30. 1. 1937).

Szef poHcfi niemieckie! 
w Warszawie

Do Warszawy przybył z Berli­
na, z rewizytą do komendanta 
głównego policji gen. Kordiana 
Zamorskiego szef policji Rzeszy 
Niemieckiej gen. Daluege.

Gen. Daluege weźmie udział 
w ’ specjalnie urządzonym dla 
niego polowaniu w Puszczy Lac 
kiej. („K. B.“ z dnia 2. 2. 1938).

W czasie okupacji gen. Daluege 
przebywał w Polsce i zasłynął jako 
kat narodu polskiego. (Gł. Wybrz.).

mas pracują- dziejom „Proletariatu“ , pierwszej 
rewolucyjnej partii robotniczej, 
która rozpowszechniła ideę mark­
sizmu w polskim ruęhu robotni- 
czym_ oraz podjęła walkę z cara­
tem i kapitalizmem, w .ścisłym so­
juszu z rewolucyjnymi silami Ro­
sji. Tutaj pojawia się postać twór 
cy „Proletariatu“ , Ludwika Waryń 
skiego, uwieńczona w niezapom­
nianej „Elegii o śmierci Ludwika 
Waryńskiego“ przez Władysława 
Broniewskiego. Z utworów owego 
okresu znajdujemy tu słynną pieśń 
pt. „Mazur kajdaniarski“; napisa 
rią przez Waryńskiego w 1886 r. na 
Pawiaku, dalej pieśni ułożone 
przez członków „Proletariatu“ oraz 
szereg wierszy powstałych w óstat 
nich_ latach ubiegłego stulecia. Tę 
część zbioru zamyka fragment dra 
matu Anny Swirszcżyńskiej pt. 
„Odezwa na murze“ , osnutego ma 
tle rewolucyjnych walk „Proleta­
riatu“ w Warszawie,

Druga część odzwierciedla nie­
przejednaną walkę jaką prowadzi 
ła SDKPiL z kapitalizmem, ze 
zdradą narodową burżuazji oraz 
nacjonalizmem i oportunizmem 
prawicowej PPS. Otwiera tę 
część „Warszawianka“ , po czym 
następują utwory, które upa­
miętniają działalność wielkich re 
wplucjonistów owych czasów. Ko 
lejno wyłaniają się z poetyckiej wi 
zji postacie:

przeszłość 
cych.

Przeszłość ta jest, między inny­
mi, zapisana pięknymi zgłoskami 
na kartach naszej literatury, w 
szczególności poezji. Walce pol­
skiego proletariatu towarzyszył 
zawsze nieodłączny towarzysz: 
polska pieśń rewolucyjna. Na ba­
rykadach, w więzieniu, w czasie de 
monstracji — strofa poety porywa­
ła do boju, wiodąc lud pracujący 
do zwycięstwa.

Dzieje polskiej poezji rewolucyj 
nej upamiętnia wydana przed kil­
ku dniami antologia, opublikowa­
na przez Wydawnictwo Minister­
stwa Obrony Narodowej z okazji 
dziesięciolecia powstania PPR.
Zbiór ten ułożył, opracował i opa­
trzył wstępem Marian Bielicki. An 
tologia, której tytuł brzmi; „Serce 
narodu“ , jest bodajże najobszer­
niejszym ze znanych dotychczas 
zbiorem polskich wierszy i pieśni 
rewolucyjnych.

Duży, ponad 300 stron liczący 
tom, wyróżnia się nie tylko bogac­
twem materiału poetyckiego, lecz 
także przejrzystością w układzie.
„Serce narodu“ składa się z pię­
ciu części, które w chronologicz­
nym porządku odtwarzają 7Ó-iet- 
nią bohaterską drogę walki wio­
dącą polskie masy pracujące ku 
wolności.

Pierwsza część poświęcona jesi
Dzierżyńskiego —

I znów Zagłębie. Łódź, Warszawą 
i znów go ściga cień wyroku, 
gromadą śpieszą na obławę, 
to gubią go, to krążą wokół, 
lecz Feliks idzie i zuchwale 
przedziera się przez ciasny kordon, 
a kiedy minie szpicli hordę 
jest gotów zaraz ruszyć daiej.

Marchlewskiego —
Kiedyś tylko walka była Ojczyzną, 
dzisiaj przyszłość przeszłości dług spłaca. 
Dałeś życie dla Komunizmu — 
nie na darmo była walka i praca: 
w naszej wełi jest twoja wola, , 
w naszym męstwie jest twoje męstwo...

podłym knowaniom wojennym » 
faszystowskim rządem Hitlera, 
o władzę proletariatu, o braterski 
sojusz z pierwszym państwem so­
cjalistycznym w świecie. W części 
tej wyróżniają się wiersze Broniew 
skiego, Szymańskiego, Dobrowoł- 

W trzeciej części zbioru znalazły, skiego, Szenwalda i Pasternaka.
wyraz dzieje__kontynuatorką „Pro Niejeden z tych utworów powstał

w więzieniu, niejeden z nich oku 
piony został Berezą, policyjnymi
prześladowaniami i represjami. Tak 
powstał wiersz Pasternaka „Dro­
ga Stalina“.

letariatu“ i SDKPiL — KPP, któ­
ra pod sztandarem marksizmu - 
leninizmu prowadziła lud Polski 
do walki przeciwko rządom wy­
zysku. głodu i terroru, przeciwko

Kazano nam usypać ścieżkę z miałkiej cegły, 
już się nowa zabawa zaczyna,
„Baczność! Padnij! I oczy krwią oprawcom nabiegły. 
„ Ot o  d r o g a  w a s z e g o  S t a l i n  a“.
Mieli rację faszyści. Oto droga nasza.
Iść tą drogą latami nie łatwo.
Ale po to cegły krew pokoleń zrasza, 
aby wolność ludziom przybliżyć i światło.

(St. Wygodzki)

Poetycki obraz walk i działalno­
ści Polskiej Partii Robotniczej, par 
tii wyzwolicieiki narodu odtwarza 
ją wiersze Ważyka, Broniewskie­
go, Jastruna, Putramenta, Szen­
walda oraz poetów młodszego po­
kolenia. Są tu strofy, które od­
dają hołd bojownikom poległym za 
wolność, bohaterstwu partyzan­
tów Gwardii Ludowej, obrońcom 
Stalingradu i polskim żołnierzom 
walczącym u boku Armii Radziec­
kiej o wyzwolenie kraju. W ostał 
niej części rysuje się obraz Polski 
Ludowej, budownictwa socjalis.ty 
cznego i Polskirj Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, wiodącej nasz na 
ród do walki o pokój i socjalizm. 
Część utworów oddaje gorące u- 
czucia przyjaźni i miłości, jakimi 
darzy naród polski Harody radziec 
kie i ich wielkiego wodza — Józefa 
Stalina.

Twoje dały nam słowa 
drogę i wiarę w siebie.
Twój naród pokazaf, jak ująć 
kraj w ręce twarde i proste. 
Umiemy serca hartowąć, 
słabość uczymy się traebić, 
robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę.

(Putrament)

skrócie rewolucyjnej walki pol­
skiego proletariatu czytelnik znaj 
dzie prawdę naszego czasu i pod 
nietę do wytężonej pracy w imię 
sprawiedliwej przyszłości, wol­
ności i pokoju. Znajdzie w niej 
wiele głębokich wzruszeń, płyną 
cych z poezji, która czerpie nat­
chnienie z dążeń polskiego ludu.

ROMAN KARST

(St. R. Dobrowolski)

Zbiór wierszy i pieśni „Serce 
narodu" jesi książką, która przy­
pomina najpiękniejsze karty na­
szej historii. W tym poetyckim! kiego.

D z ie ła  p is a rzu  p o lsk ic h
w fęzyku rosyjskim

Nakładem Państwowego Wy da w 
nictwa Literatury Pięknej ZSRR 
(„Goslitizdal“ ) ukaże się w rb. 
2-krotnie więcej utworów pisarzy 
krajów słowiańskich, niż w r. 
1951.

W masowych nakładach ukaza­
ły się w r. 1951 nakładem tego 
wydawnictwa utwory Prusa, Sien­
kiewicza, Orkana i Konopnickiej. 
W r. ub. ukazały się również trzy 
ostatnie tomy zbioru dzieł Adama 
Mickiewicza oraz tom dziel wybra­
nych współczesnych pisarzy pols­
kich —  Boguszewskiej 1 Kornac-
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